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Przedpłata kwartalna
wynori w Poznania 7 marek 50 ¡fen., w Państwie nie* 
mieckióra i w Anstryi 9 mar. 13 fon., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjearyi', Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują si| w- ekspedycji;*__w ... - przedpłatą
___ onarchii pruskiśj orazSr państwach do związkn po­
cztowego niemiecko-austryaek. należących nrządy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury 
ca których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
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w nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niscczone będą

przyjmnią

Oa-lnazBnia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Ronge 2. — 
ÄÄÄ A? R^e t eye r "h. A l b\ e o h t Taubenstrass. 34, Internationale Annonoen. 

Menem Daube & Comp. — W Wroolawiu Daube, Haaseuatein i Vöglet i M une. — W Plesze-

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAŃ, 3 kwietnia.

Dziś zbiera się w Grahowie konferencya złożona 
nrzewódzoów’ powstania bercogowińskiego, Soczica, 

7'munic» i Pęki Pawłowica i wysłanników księcia Mi- 
,1 }aja celem załatwienia sprawy z»prowiantowania Nik- 

. Gdyby naczelnicy ruchu zbrojnego przystali na 
81 rpwiantowanie nadgranicznój warowni, w takim ra- 
•ie ubitąby została kwestya zawieszenia broni a zara- 

u) ujfitwion$ wielce pacyfikacja Bośnii i Hercogo- 
,iny, w przeciwnym razie ziściłyby się obawy hr. An- 
■Irsaeego, który w nocie swój wyraźnie powiedział, że 

- 3nowetauie, nie uśmierzone przed wiosnę, groziłoby z 
'1 nastaniem cieplejszój pory roku fatalnemi następstwa­

mi, Nie ma dziś żadnych bynajmniój wskazówek, czy 
8’ę powiodę narady powołane do żyoia za usil- 
staraniem jenerała Rodicza, będącego niejako mę- 

źenl zaufania obu obozów. Konferencyę tę utrudni 
niezawodnie w niemałym stopniu wiadomości o nowóm 
i.ycięztwie powstańców, odniesionóm nad wojskiem tu- 
reckióm pod Unazem i o wtargnięciu dowódzców po- 
witańczych Babicza i Uselaza do Grabowa, a przeto 
miasta wyznaczonego na spotkanie. O ostatnióm wy­
darzeniu dowiadujemy się z telegramu przesłanego z 
Dubrownika do Agence Havas; wiadomość ta w 
każdym razie potrzebuje potwierdzenia.

Prasa rosyjska zajmuje się dziś znowu bardzo pil- 
nie kwestyę hercogowińskę. Inspirowany Inwalid 

Ąi uderza w ostatnim numerze nader gwałtownie na Au- 
strya, zarzucajęc jćj podstępnę w obec powstania politykę
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¡faworyzowanie kosztem chrzescian tureckich W.rorty 

Inwalid zapomniał dodać widocznie, że, co robi 
ułio Austrya, robi z wiedzę i wolę gabinetu peters­
burskiego, który z czystóm sumieniem mógł zarzuty
czynione rzędowi austryackiemu uważać jako zaadre­
sowane do siebie. Mos. Wie d., organ bardzo do­
brze zaz .yczaj poinformowany w sprawach zagrani­
cznych, poczyna nagle w innę dęć piszczałkę i pro­
ponuje, by wycofać wojska tureckie z Hercogowiny i 
by w, burzone prowincye albo odstępie księciu czarno­
górskiemu lub przynajmnićj ped jego oddać zarząd i 

(i spowodować natomiast ks. Mikołaja do uznania sułtan- 
ej tkiego nad sobę suwerenatu. Organ moskiewski wy­

stępuje z tego jedynie powodu z tę propozycyę, iż nie 
nie ma najmniejszego zaufania w skuteczność zaproje­
ktowanych reform, a nie ma potęd do nich zaufania, 

__ pokąd wojska tureckie, obozujęc w Hercogowinie, pod-

itrzymuję i podsycają fanatyzm mahometanow; Porta 
zresztą świeci dziś łachmanami a pozbawiona pienię­
dzy nie jest w stanie przeprowadzić czegośkolwiek sku­
tecznego. Mos. Wied, wzywaję w końcu Anglię, 
by połączyła się z Roayę celem doprowadzenia do 
skutku tego planu. Dwa inne organa stolicy rosyj- 
ikiój — Gołos i Peters. Wiedom. upewniają 
Słowian południowych, iż mimo że rząd rosyjski nie 
jest w stanie pospieszyć im z natychmiastową , skute- 
cznę pomocą, nie zezwoli na krzywdzenie ich i zada­
nie "im gwałtu. Jeśli południowi Słowianie czuję się 
silnymi do podniesienia przeciw Turcyi swego oręża, 
wtedy Rosya — mówię Pet. Wied. — postara się o 
to, by inne mocarstwa zachowały ścisłą neutralność.

W ślad za zaprzeczeniem wiadomości o rezygnacyi 
cara Aleksandra ogłasza urzędowy dziennik rosyjski 
plan podróży cara w lecie i jesieni. Z koncern kwie­
tnia zamyśla się udać car przez Berlin do Ems i Ju- 
genheimu a ztęd powrócić do Petersburga, by być o- 
becuym przy ćwiczeniach obozowych w Krasnóm Siele. 
W lecie uda się car do Helsingsforsu. W sierpniu 
odwiedzi Warszawę, gdzie odbędę się wielkie manewra 
wojskowe. Następnie car z oarowę uda. się do Liva- 
dii i powróci ztamtęd wjpóźnćj dopióro jesieni do Peters­
burga. W ciągu lata spodziewają się na dworze peters- 
burgskim cesarza brazylijskiego, króla duńskiego i pie- 
montskiój pary księżęcćj.
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W Wiedniu rozpoczęły się już konfereneye mię­
dzy gabinetami austryackim a węgierskim. Obrady 
te, do których nie wcięgnięto bynajmniej podwładnych 
urzędników, zachowane sę w największćj tajemnicy. 
Dziś; powraca do Wiednia hr. Andrassy i dziś jeszcze 
odbędzie się wspólna narada ministeryalna pod prze­
wodnictwem cesarza a to celem ustanowienia wspólne­
go budżetu. Do Wiednia wezwano telegrafem bawię- 
cego we Lwowie w charakterze posła sejmowego mi­
nistra dr. Ziemiałkowskiego. Nagłe to powo­
łanie ma pozostawać w zwięzku z kwestyę nominacyi 
osób, majęcych zasiadać w utworzonym świeżo try­
bunale administracyjnym.

Izba francuzka zajęta cięgle rugami wyborczemi, 
których rezultat jest dość niepomyślny dla stronniotwa 
antirepublikańskiego. Rzęd przedłożył Izbom budżet 
na rok 1877. Na onegdajszóin posiedzeniu postawił 
deput. Tirard wniosek o znie.lenie poselstwa francu- 
zkiego przy Stolicy apostolskiój.

W Madryoie miało miejsce przesilenie ministery- 
alne. Ustępił minister marynarki. Przesilenie to nie 
ma żadnego głębszego znaczenia.

Listem królewskim rozpisano nowe wybory do roz- 
więzanego co dopićn folketbingu na 25 bm.

W sobotę zakończono rozprawy w procesie wyto­
czonym gabinetowi Bułgarisa o naruszenie konstytucyi 
i symonię.

Z Waszyngtonu telegrafuję, że wedle depeszy, jakę 
otrzymał podsekretarz stanu Fish, powstanie w Me­
ksyku wielkie przybrało rozmiary i objęło wszystkie 
prawie jego stany.

Dziś odbędzie Ojciec św. w Rzymie konsystorz, 
na którym otworzy i zamknie usta kardynałowi ks. 
Ledócbowskiemu.

SCENY Z ROKE 1830.
PRZEZ

B. B0LESŁAW1TĘ.

(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 75.)

Raporta, które składał Lubowidzki, które przyno­
siły Makroty, Jurgaszki, Birnbaumy, i ci, którymi się 
Posługiwali, pełne były szczegółów ... a puste. . .. De- 
ouneyowano wykroczenia śmieszne; strasznego tego ki- 
Piątka, który wrzał na spodzie — ledwie miano jakieś 
ciemne przeczucie.

Księciu, palącemu na kominku dziełem Staszica, 
prześladującemu tych, co śmieli wziąć w rękę numer 
gazety francuzkićj, co poklasnęli w teatrze dwuzna­
cznemu wyrazowi... zdawało się, że stłumił ducha .. . 
odebrał odwagę, zabił wszelkie zachcianki swobody — 
gdy tymczasem on i jego pomocnicy krzewili idee libe­
ralne i rewolucyjne.... Przesada nawet w despotyzmie 
Jest niebezpieczną. ...

Wrażliwość księcia czyniła go po prostu śmiesznym. 
Opowiadano sobie cicho po całej Warszawie ów wypadek 
w Belwe(jerZe, gdy jednćj nocy książę, zbudzony hałasem 
w. sąsiednim pokoju, ledwie szlafrok na siebie narzu­
ciwszy, zbiegł na strych, a posłany na zwiady kamer­
dyner Kochanowski odkrył winowajców, buntowników

# W Szamotułach w dniu 5 bm. to jest w 
środę sejmik powiat ow y, na porządku dzien­
nym którego pomiędzy innemi i wniosek o uchwale­
nie funduszu na utworzenie bibliotek dla wiejskiój 
szkólućj młodzieży. — Przypominając o tóm wszy­
stkiem członkom pominionego sejmiku, przekonani je­
steśmy, że każdy z nieb osobiście się stawi i gło­
sem swym nie dozwoli, by za fundusze przez powiat 
składane germanizowano lud nasz. Gdyby, zaś który 
dla ważnych przeszkód nie mógł się stawić osobiście 
na rzeczony sejmik, w takim razie niech przynujmnićj 
głos swój przeleje na drugiego, — dajęc mu plenipo­
tencja.w

Z powodu regulaminu wybor­
czego.

W poprzednich numerach pisma naszego 
podaliśmy projekt nowego regulaminu wyborcze­
go, wypracowany przez komisyą wybraną na 
walnem prowineyonal. zebraniu wyborczem oraz 
przez komitet centr. wyborczy. Projekt ten pod­
pisanym jest przez członków rzeczonej komisyi 
tj. pp. J. Bukowieckiego, dr. H. Szumana 
i dr. Ziele w i cza oraz członków komitetu cen­
tralnego wyborczego, wydelegowanych przez ten­
że komitet do współpraeownictwa t. j. pp. T. 
Chłapowskiego, A. Radońskiego i Wł. 
Wierzbińskiego. Widocznie więc Kuryer 
Poznański nie widział in originali rzeczo­
nego projektu, lecz przedrukował go z nasze­
go pisma, skoro twierdzi, że nie jest przez ni­
kogo podpisanym. Mała to zresztą rzecz, o 
którą mimochodem tylko potrącamy. Kurye-

w faworytalnych małpach księcia, które, wykradłszy się 
z klatki, bawić się zaczęły kulami działowemi, bombami 
i przyrządem wojskowym, którego pełno było zawsze po 
kątach.

Podobnych popłochów kilka było w Belwederze.... 
Raz przekradający przez wały za pałacem wódkę to- 
dreśnicy, na których straż napadła — wszystko, co żyło, 
powołali do broni....

Lękano się nie wiedząc czego, chociaż ogromna ar­
mia płatnych stróżów bezpieczeństwa powinna była rę­
czyć za nie, a górą stojący jenerałowie Żandr, Kruta i 
inni mieli oko na wyższe sfery. Wojsko trzymane było 
w surowości niesłychanej — najmniejszy krok, słowo, 
wejrzenie kontrolowane, każda godzina czćmś zajęta ... 
nieustanne mustry nie dawały mu ani tchnąć, ani my­
śleć ani zrobić kroku.... Na młodzież mianą zawsze 
w podejrzeniu szczególne zwracano oko, objaw liberali­
zmu czytano czasem w niezapiętym guziku... w trochę 

■ dłuższych włosach — ale serce było tajemnicą. Uczono 
! tylko kłamstwa i ostrożności. Cudownie też prawie tam,
: gdzie szept każdy był podsłuchiwanym, książka najnie- 

winniejsza zakazaną, rozmowa karaną, duch się rozwijał 
potężnie ... olbrzymio.

Społeczeństwo przedstawiało obraz ciekawy, jedyny 
prawie w dziejach współczesnych. W wyższych sferach 
mocno sfrancuziałych, gdzie niemal polskiego języka 
usłyszeć nie było można, cichutko śmiano się i narze­
kano na w. księcia, ale jego ucisk nie wydawał się je­
dnak do niezniesienia, Tam obawiano się może rewolu- 
cyi tak samo jak w Belwederze i wstręt do niej miano 
równy. Pewien rodzaj apatyi owładnął wszystkimi.... 
Życie tam, gdzie się nie stykało z polityką, było im 
prawie wygodnem. Zresztą mówiono sobie, że książę 
nie był nieśmiertelnym. Przez adjutantów księcia, do 
których liczby liczyły się najświetniejsze polskie imiona, 

i przez stósunki wyrabiano sobie jakiś modus vivendi,

rowi wszakże nie podoba się cały projekt — 
uderza więc nań ostro, co również mu nie 
mamy za złe, bo i my, jak to już wreszcie wy­
powiedzieliśmy, godząc się na zasadnicze pun- 
kta, nie godzimy się w wielu szczegółach choć 
na pozór drobnych, lecz utrudniających jeszcze, 
że tak powiemy, ruch machiny wyborczej. Co 
jednak uderza w wystąpieniu Kury er a — oto 
zarzut, że projekt ten jest płodem stronniczości 
i że komisyi chodziło jedynie o ugruntowanie 
nim powagi jednego stronnictwa. Nazwiska 
członków komitetu centralnego i komisyi najle- i 
pszem są odparciem powyższego zarzutu. Czyż ' 
Kuryer nie przypuszcza, że są jeszcze osobi­
stości, dla których po nad wszystkie względy i 
pobudki stronnicze droższym jest interes puhli- ( 
czny, dła którego w danej chwili umieją naka­
zać milczenie nawet najgłębszym swym osobi­
stym przekonaniom? Kto więc istotnie pragnie 
„uspokoić obawy i zgodę zapewnić“, powinienby ’ 
właśnie nieciskać takich bezpodstawnych zarzu- • 
tów a pilnować tylko rzeczy samej. Na spo- ! 
kojnem, wszechstronnem rozpatrzeniu tylko wy- i 
grać ona może, zarzuty zaś takie bezpotrzebnie ’ 
tylko kwasy wzajemne rodzą, a w sprawie 
tej zwłaszcza powinniśmy tego unikać, bo 
skoro ją prawidłowo uregulujemy, tern samem 
w ważnej części zapewnimy sobie pomyślny re­
zultat każdorazowych wyborów. Jeśli więc te­
go pragniemy, wypowiadajmy spokojnie, chło­
dno a rozważnie nasze przekonania i poglądy, 
a stanowczą decyzyą pozostawmy delegatom, 
do których to należy.

Czyżbyśmy nie umieli i nie mogli zdobyć 
się na chłodne, beznamiętne traktowanie tak 
ważnej sprawy jak obecna?

Do dziennikarstwa, zdaniem naszem, należy 
ułatwienie jej rozstrzygnięcia delegatom a nie 
utrudnianie przez rzucanie bezpodstawnych za­
rzutów i nieuzasadnionych podejrzeń.

Godzimy się natomiast zupełnie z Kury 
erem, aby na delegatów wybierać osobistości, 
u których wzgląd na dobro ogólne czyli rze­
telny patryotyzm góruje po nad wszelkiemi 
względami osobistemi. Mamy zaś głębokie 
przekonanie, że w społeczeństwie naszem na 
takich osobistościach nie zbraknie, i dla tego 
dziwimy się niepomiernie, że Kuryer zdąje się 
wątpić o tern i dla tego radzi tam, gdzie nie 
będzie świeckich, wybierać księży. Musimy mu 
przypomnieć, że długo zakaz władzy duchownej 
zdała trzymał księży od sprawy wyborczej a 
jednak nie brakło wówczas na osobistościach, 
które cały ciężar wyborów na barkach swych 
dźwigały i całą sprawą wyborczą się zajmo­
wały. My nie odsuwamy księży ani od spraw 
wyborczych ani w ogóle od żadnych spraw 
publicznych, bo w tym względzie za równych 
ich wszystkim innym obywatelom uznajemy, 
ale wyznajemy z całą szczerością i otwartością 
tyle też tylko — nic więcej. Uznając zaś to, 
nie piszemy się znów tak ochoczo na wybór 
księży na delegatów, a to z powodu ich cha­
rakteru, który czyni ich zależnemi od władzy

duchownej. My pragniemy, aby ludzie, którzy 
mają reprezentować wyborców całego powiatu, 
byli zupełnie niezależnymi, a sądzimy, że w tym 
względzie przywtórzą nam wszyscy wyborcy.

Wybierajmy zatem, powtarzamy, na dele­
gatów osobistości znane z charakteru swego, 
patryotyzmu i niezależności. Na takich zaś —- 
dzięki Bogu, nie brak jeszcze w naszem społe­
czeństwie.

Wiadomości urzędowe.
Powołanie zwyozajnego nauczyciela dr. Hermanna Gustawa 

Leopolda Holfeld przy szkole realnój w Poznaniu na nauoey- 
oiela wyższego przy gimnazyum w Guben potwierdzonym to« 
etaio. ___________

Sędzia powiatowy Weigert w Śremie przenieaiony został 
do sądu powiatowego w Szozeoiniea asesor sądowy Werthern 
mianowany sędzią powiatowym przy sądzie powiatowym w Łob- 
żenioy.

Korespondencye Dziennika Pozn*
Z Wrzesińskiego, 1 kwietnia.

(Wiec.)
(-1-) Wiec w Targowój Górce udał się jak najle- 

piój, pomimo że przy końcu, gdy p. Witold Ko­
siński czytał rezolucye mające być uchwalonemi, — 
komisarz policyjny z Nekli rozwiązał wiec z powodu 
wyrażenia w drugiój rezolucyi: iż stać będą wier­
nie przy zwierzchniku tutejszego kośoioła 
ks. arcybiskupie Ledóchowskim. Uczynił to, jak oświad­
czył, na zasadzie ustaw majowych.

Przebieg wiecu był następujący: p. Witold Ko­
siński zagaił wiec w kilku serdecznych słowach i 
proponował na przewodniczącego p. Antoniego 
Grabskiego (niegdyś dziedzica Rusiborza), którego 
tćż obrano. Ten udzielił głosu panu Jul. Buko­
wieckiemu, który w przemowie trwającój 3 godzi­
ny rozebrał prawo tyczące się języka naszego, zarazem 
tłumaozył, co znaczy sejm i parlament, co państwo kon­
stytucyjne, potćm mówi) o To w. oświaty ludowój, które 
już tam liczy pewną ilość członków i do którego przy­
stąpienia zachęcał, jak niemnićj do zawiązania Kółka wło­
ściańskiego. — Po nim udzielono głosu ks. M uni­
ckiemu z Barda, który przemawiał o ustawach ma­
jowych i o szkołach. Następnie zabrał głos p. Ko­
si ń s k i i wniósł o przyjęcie przez wiec następująoyoh 
trzech rezolucyi:

Zebrani na wieou w Targowój-Góroe uchwalają:
1) że zawsze bronić będą praw jętyka naszego, praw przy­

sługujących nam z traktatów międzynarodowych i po­
ręczonych uroozystóm przyrzeczeniem królewskióm i z 
prawa przyrodzonego wypływająoyoh. Do obrony 
tych praw wzywają posłów naszych, a za dotyohoza- 
sową obronę składają im swe uznanie.

2) Zebrani oświadczają, iż stać będą »awsze wiernie przy 
kośoiele katoliokim i Głowie Kośoioła oraz zwierzohni- 
ku tutę szym arcybiskupia i kardynale hr. Ledóoho- 
wekim; oraz wypowiadają uznanie dla tego duohowień- 
etwa, które umie połąozyć religią z narodowośoią.

3) że szkoły symultanne uważają za szkodliwe pod wzglę­
dem wyohowania moralnego i religijnego, jak niemniśj 
usunięcie ze szkoły wykładu religii i języka narodowego.

Jak już wyżśj powiedziano, przy czytaniu drugiój 
rezolucyi komisarz wiec rozwiązał; — w skutek tego 
wszyscy spokojnie się rozeszli.

Włościan było około 600 na wiecu, kilku obywa­
teli z okolicy i kilku duchownych.

z którym można się było pogodzić. Tu patryotyzm 
ograniczał się na westchnieniach, milczeniach, marzeniach 
tylko i gasnął cd chwila. Znaczniejsza część wielbiła 
błogosławioną pamięć wskrzesiciela Polski. Tu nie przy­
puszczano nawet możności jakiegoś zuchwałego porywu 
Nadto znano potęgę Rosyi.

Tacy ludzie nawet jak jenerał Chłopicki, grając 
wieczorami wista... wiodąc życie sybarytskie... strzegli 
się najmniejszego cienia patryotyzmu i chmurno przyj­
mowali jego objawy...

W średnićj klasie wspomnienia 1794 r. były jeszcze 
żywe... tu patryotyzm, nie zdając sobie sprawy ze 
środków, z sił, pełen był zawsze nadziei i pragnień. Po 
wsiach czytano z zajęciem największćm gazety, z polityki 
euroropejskićj wyciągając wnioski na przyszłość i wie­
rząc, że odbudowanie Polski było Europie niezbędnćm, 
że pierwsza wojna musiała je wywołać nawet bez przy­
łożenia się Polski — sądzono, odbudowanie jćj cudo­
wnie się jakoś dokonać miało.

We własne siły wierzyła ta tylko młodzież, którą 
książę Konstanty paraliżował, oniemiał, krępował i wy­
ciskał z niej rozpaczliwą odwagę... Tu żadna groza, 
żadne powieści o Łukasińskich, o innych więzionych i 
znikłych lub na Sybir wywiezionych nie zdołały za­
chwiać postanowieniem mężnego porywu... Ale tu tćż 
rachowano dziwnie na żywioły, których nie znano, na li­
czby fantastyczne, na sympatye niedowiedzione, na tysią­
czne kombinacye, które się nigdy sprawdzić nie miały. 
Heroizm zaślepiał... Wierzył w to, że siłą swą upoi, 
pociągnie, uchwyci, rozżarzy — iw istocie udało mu się 
prądem potężnym unieść za sobą nawet tych, co naj- 
mniejszćj ufności nie mieli w przyszłość...

Nie miał jćj ani ks. Czartoryski, ani Chłopicki, 
zmuszony do przyjęcia dyktatury, ani całe wyższe grono 
wojskowych, ani wielu z tych, co potćm rolę czynną 
grali w wypadkach. W chwili, gdy się powieść nasza

zaczyna, nie było może nawet przeczucia, że się coś go­
tuje i wiąże...; nikt nie przypuszczał takiego zuchwal­
stwa. ..

Domyślano się spisków, ubolewano nad niemi i nad 
ofiarami, jakie one ściągały — nikt nie wierzył, aby 
pod czujnćm okiem policyi w. księcia mogło się coś 
uknuć i dojrzeć do wybuchu...

Ze wszystkiem w świecie oswoić się można... wyż­
sze społeczeństwo nakouiec obyło się nawet z despoty­
zmem w. księcia; cichutko się śmiało z niego a w po­
trzebie miało drogi do księżnćj Łowickićj, do Kruty, do 
Stasia Potockiego, do adjutantów, do faworytów, nawet 
do służby belwederskićj, aby sobie wyrobić pozwolenie 
lub przebaczenie... Mieszczanie po kątach opowiadali 
sobie anegdotki zabawne, — siadywano pod Białym Or­
łem na odwachu... i — jakoś się żyło. Przybywający 
do Warszawy obywatel strzegł się nawet kapelusza księ­
ciu niemiłego włożyć na głowę — cichutko przemykał 
się przez ulicę, nie mówił nic, nasłuchał się półsłówek 
i szczęśliwy wracał pod spokojną strzechę do domu.. . 
Bawić się było czćm, bo można było bezkarnie szydzić 
z olbrzymich projektów Lubeckiego, z Newachowicza i 
Spółki, z Doepler’a, po trosze z Dmuszewskiego, wywieść 
dowcip jaki starego Żółkowskiego... na ucho opowiadać 
o teatralnych intryżkach i peruce blond Rautenstraucha 
i t. p.

Na wsi czasem, nie śmiało, w polu, zabrzmiało —• 
Jeszcze nie zginęła, Trzeci maj, lub inna jaka piosenka... 
ale, uchowaj Boże, na imieninach lub balu byle z czem 
głośniej się odezwać, zarazby się to odbiło w Warsza­
wie. ..

Bywały praktyki, że zajeżdżali żandarmi do spokoj­
nych obywateli i — wieźli ich do Modlina lub Zamo­
ścia. .. (Ciąg dalsey nastąpi.)
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Lwów, 29 marca.

(Z rady szkólnej krajowej. — Prooes o bankructwo. — Dr. Zie- 
miałkewski. — Teatr. — Szkoła śpiewaków opery.)

(T) Zamachy p. Stremayera na naszą radę szkol­
ną krajową trwają ciągle. Staraniem pana ministra 
oświecenia austryackiego wydany został nowy reskrypt 
cesarski, odbierający naszej krajowój radzie szkolnej 
prawo przenoszenia profesorów z miejsca na miejsce, 
ba nawet udzielania im dłuższych urlopów. Czy re­
skrypt ten zoBtał już naszój krajowej radzie szkólnej 
zakomunikowany, nie wiem jeszcze, że jednak już jest 
podpisany, wiem ze źródła pewnego.

Że partya centralistyczna dąży do tego, aby ka­
żdą zdobycz autonomiczną nam odebrać a przynajmniej 
każdą instytuoyą autonomiczną sprowadzić do zera, 
wiadomo o tćm powszechnie; że p. Stremayer tak nam 
mocno nieżyczliwy, wszelkiego używa sposobu, aby 
konsekwentnie ukrócać władzę i uszczuplać zakres 
działania naszój rady szkólnój, znane jest także po­
wszechnie. Nic tóż w tóm nie ma dziwnego, że pa­
nowie wiedeńscy radziby wszystko w swoich mieć rę­
kach, że dla tego chcą zrobić krajową radę szkólną, 
która już nie ma prawa ani profesorów mianować ani 
usuwać, zupełnie bezwładną, bo jakież ona może mieć 
u profesorów, nad którymi zgoła żadnój nie ma wła­
dzy, znaczenie? Postępowanie więc p. Stremayera jest 
konsekwentne i dla tego zrozumiałe. Trudno jednak 
pojąć, jak rada szkolna a mianowicie jej przewodni­
czący, namiestnik hr. Potocki, na to usczuplanie tój 
ważnój krajowój instytucyi pozwala. Cokolwiekbądź 
o zmarłym namiestniku hr. Gołucliowskim powiemy, 
to mu przyznać musimy, że jak długo on był namie­
stnikiem, ministerstwo nawet nie ważyło się takiego 
naruszenia praw rady szkólnój próbować. Zamachy na 
na naszą radę szkólną rozpoczęły się dopiero po śmier­
ci hr. Gołuchowskiego.

Wspominam często o fatalnych stósunkach mate- 
ryalnych w naszóm mieście i częstych bankructwach 
tutejszych kupców. Jedno z takich świeżych ban­
kructw było właśnie przedmiotem dwutygodniowój roz­
prawy w sądzie karnym w obec ławy przysięgłych. 
Korzennik Emil Latinek zbankrutował w roku zeszłym, 
lecz ponieważ liczni wierzyciele, którym za pośredni­
ctwem swego adwokata p. Rapaporta p. Latinek tylko 
50 za sto ofiarował, dowiedzieli się, że tenże schował 
kilkanaście tysięcy guldenów i większą część na kre­
dyt wziętych towarów za znaczne sumy pozastawiał, 
więc sprawę całą oddano sądowi, skutkiem czego i La- 
tinka i jego ojca, podejrzanego o współwinę i adwoka­
ta Rapaporta uwięziono. W skutek przeprowadzonój 
właśnie rozprawy został przez ławę przysięgłych tak 
Latinek jak i jego adwokat uznanymi winnymi. Ojca 
uznano niewinnym. W skutek tego werdyktu przy­
sięgłych, zapadłego prawie jednogłośnie, skazany został 
Latinek na 3 a Rapaport na 2 lata więzienia. W sku­
tek zeznań tak Latiuka jak i jego ojca, jak i wielu 
świadków nabyli przysięgli głębokiego przekonania, że 
Latinek robił wszystko za poradą swego adwokata, 
który zresztą zajmował się od dawna prawie wyłącznie 
sprawami bankructw i układaniem się z wierzycielami, 
zwykle bardzo źle na takich przez p. Rapaporta pro­
wadzonych układach wychodzącymi. Rapaporta bronił 
z całóm wytężeniem i prawdziwie świetnie dr. Jekeles. 
Że celu nie mógł osięgnąć, nie jego wina. Nie dał on 
jednak jeszcze sprawy za wygraną i z powodu jakiejś, 
zdaniem jego zaszłój nieformalności podał o nieuwa- 
żnienie całego procesu. Procesem tym była tak tutej­
sza ludność żydowska (Rapaport jest żydem) zajętą, 
że gmach sądowy był w dniach ostatnich w formalnóm 
oblężeniu. Musiano u wejścia ustawić zbrojnych żoł­
nierzy dla utrzymania porządku.

Minister Ziemiałkowski bawi we Lwowie i uczę­
szcza pilnie na posiedzenia sejmowe. Zabawi tu zape­
wne do końca sesyi.

Teatrowi naszemu powodzi się obecnie, dzięki 
starannie i roztropnie prowadzonój dyrekcji, dobrze, 
choć dochody zwykłe nie są w stanie pokryć znacznych 
poczynionych w czasach ostatnich nakładów i długów, 
jakie dzisiejsze przedsiębiestwo teatralne po poprzednich 
przyjąć było zniewolone. Dla tego tóż pp. Jan Do­
brzański i Tański udali się z prośbą do sejmu o pod­
wyższenie dawauój teatrowi subwencyi z 12 na 30 ty­
sięcy rocznie, a głównie z powodu ciążącego na nich 
obowiązku utrzymywania opery, która bez znacznój 
Bubwenci nigdzie utrzymać się nie jest w stanie. Do­
brych śpiewaków a mianowicie śpiewaczek Polek jest 
bardzo mało i dla tego tóż drogo opłacane być muszą, 
a ceny wstępu do teatru takie, jak są obecnie, zdają 
się już publiczności lwowskiój za wysokie. Dotych­
czasowa primadona opery tutejszój p. Juniewiczowa o- 
puściła Lwów, opera bowiem w Moskwie ofiarowała 
jój dwa razy wyższą płacę, gdyż 10,000 rubli rocznie. 
Nie mogąc mieć Polki, zaangażowała dyrekeya dwie 
młode włoszki, które zobowiązały się w kilku miesią­
cach (?) nauczyć i śpiewać po polsku. Zdaje mi się, 
że opera nasza tylko w takim razie mogłaby się z pod 
zawisłości od zamiejscowych artystów wyzwolić i stale 
dobre siły sobie zapewnić, gdyby je sobie po prostu 
sama wychowała. Ani głosów, ani talentów u nas nie 
brak. Potrzeba tylko dobrój szkoły dla śpiewaków. 
Właściwie powinnoby taką szkołę urządzić tutejsze 
Towarzystwo muzyczne, jeżeli ono jednak tóm się nie 
zajmuje, możeby dyrekeya teatru taką szkołę urządzić 
mogła. Teatr nasz wychował sobie tak dzielnego śpie­
waka, jak np. pierwszy nasz tenor p. Zakrzewski, niewąt-

Wykopalisko wieleńskie (Filebne) opisał Karol Beyer, wy­
danie w 200 egzemplarzach z 8 tablicami totodrukowemi. 
Warszawa 1876, 8-o str. 61,

Kto chce kształtny dom zbudować, gromadzić 
musi wpierw odpowiednie materyały, twarda jak stal, 
silne jak żelazo.

To tóż kto chce znać historyą kraju i narodu ja­
kiego, znać musi wprzód te materyały, które się skła­
dają na poznanie dziejów. My nie mamy jeszcze do­
kładać; ojczystój historyi, bo brak nam dotąd wszech­
stronnie zgromadzonych materyałów. Ztąd nic dzi­
wnego, że każdą pracę, która w zakresie tym w druku 
się ukaże, z wielką witamy radością. Do takich ra­
dośnie witanych prac należy i numizmatyka, w niój 
bowiem światły historyk czyta to, czego w żadnym nie 
dopatrzy dokumencie.

Drobne, nic nie znaczące na pozór pieniążki, które 
przez wieki kryły się w łonie ziemi, wydobyte na jaw, 
więcój nieraz mówią do nas niż zbutwiałe pargaminy 
po archiwach chowane. Ale na tóm znać się trzeba, 
trzeba długich studyów, by umieć czytać na tych nie-

pliwie więc, gdyby była tu dobra szkoła, wychowałby 
sobie i dobrą śpiewaczkę itd. Doświadczenia dotych-

' czasowe w naszój polskiój czynione operze, powinny 
były przekonać, że na zamiejscowych siłach opera o-

: pierać się nie może. Albo więc Towarzystwo muzy- 
; czne, albo sama dyrekeya teatru musi się zająć kształ- 
J ceniem śpiewaków opery.

Tragik nasz p. Bolesław Ładnowski ma pojutrze 
! wyjechać do Poznania na występy gościnne.

Lwów, 31 marca.
(Możliwe przedłużenie sesyi ssjmowćj. — Komitet mający kie­

rować nowemi wyborami.)
(T.) Sesya sejmowa ma się skończyć w Wielki 

czwartek. Wątpić należy, by sejm był w stanie zała­
twić wszystkie choćby ważniejsze sprawy w ciągu nie­
spełna dwóch tygodni. -— Dla tego tóż marszałek 
sprosił był do sielie wszystkich przewodniczących ko- 
misyi sejmowych dla rozpatrzenia sią w przedmiotach, 
które jeszcze koniecznie załatwićby należało. Rezultat 
dochodzenia doprowadził zgromadzonych do przekona­
nia, że bardzo wątpliwą jest rzeczą, by w tak krótkim 
czasie, choćby z najważniejszemi sprawami uporać się 
wożua, dla tego tóż postanowiono, w razie, gdyby się 
obawy sprawdziły, prosić o przedłużenie sesyi sejmo­
wej do końca kwietnia.

Przypomną sobie może czytelnicy, że w roku ze­
szłym podczas ostatnich dni sesyi sejmowćj wybrali 
byli posłowie z grona swego komitet mający się zająć 
wyborami nowemi. Mniemano wówczas powszechnie, 
że zeszłoroczna sesya była ostatnią w sześcioletniój kn- 
denoyi. Skład ówczesnego komitetu podałem był w je- 
daój z mych korespondencji. Ponieważ okazało się, że 
sssya zeszłoroczna nie była jeszcze ostatnią, komitet 
więc wówczas wybrany rozwiązał się. Obecnie, gdy 
już nie ma wątpliwości, że w jesieni tego roku odbędą 
się nowe wybory wszystkich posłów, poruszono na no­
wo myśl utworzenia komitetu wyborczego z grona dzi- 
siejszój większości sejmowój. Nie wchodzę tu w roz­
strzyganie pytania, czy jest to rzeczą stosowną, aby 
wyborami przyszłych posłów kierowali posłowie dzi­
siejsi, faktem jest jednak, że bardzo liczne grono po­
słów wystósowało prośbę do dr. Mayera jako prezesa 
koła poselskiego, ażeby tenże temi dniami zwołał koło 
celem naradzenia się co do wyboru komitetu mającego 
zająć się sprawą przyszłych wyborów sejmowych.

NIEMCY.
& Berlin, 2 kwietnia. Wspominaliśmy już, że 

w dalszym przebiegu piątkowego posiedzenia izby 
poselskiej sejmu pruskiego zabrał podczas obrad nad 
projektami do praw, dotyczących gwarancji prowizyj- 
nój ze strony państwa dla pożyczki z prawem pierw­
szeństwa kolei żelanćj z Hali na Żary do Guben i za­
kupu i wybudowania przestrzeni kolejowych z Halli 
do Kassel i z Nordhausen do Nixei poseł Stengel i 
minister rólnictwa dr. Achenbacb. Ostatni jest zdania, 
że przedłożone projektu warte są jak najgruntowniej- 
szego zbadania a mniema zarazem, że zbadanie to wy- 
każe, że podstawa ich rzetelna i słuszna, dla czego tóż 
jest za przekazaniem ich komisyi. Rząd przygotowany 
był na to, jak mówca dodaje, że w izbie poruszonem 
zostanie założenie i powstanie kolei tych jako tóż kolei 
półnoecój. Wszystko jednak, co w tój przytoczono 
mierze, nie.dowodzi niczego przeciw' użyteczności kolei 
z Hali na Żary do Guben. Stosunki zresztą kolei pół- 
nocnój inne są zupełnie jak ostataiój, gdyż to kolój cd 
lat jnż wielu w ruchu będąca, tu więc chodzi tylko o 
zasadę. Izba dałój pragnąć tego żadną miarą nie mo­
że, aby więcój jeszcze utworzono ruin; zaprowadzenie 
konkursu, jaki proponowano, znaczy tyle, co znaczne 
znowu zaprzepaścić kapitały. Przyjąć tóż na żaden 
sposób nie można, aby właściciele tych akcyi byli szwyn- 
dlerami. A czyż w innych krajach dzieje się inaczej? 
W Austryi żaden prawie nie mija tydzień, w którym- 
by cierpiącym niedostatek kolejom nie dawano sub- 
sydyi ze strony państwa, położenie zaś finansowe Prus 
jest przecież innóm jak Austryi. Minister przytacza 
w tym względzie i przykład Francyi za rządów Na- 
leona III. Przy kolei z Halli na Żary do Guben tym­
czasem chodzi tóż jeszcze o inny interes publiczny, jak 
przy kolei północnej, gdzie chodziło głównie o stósun- 
ki lokalne. Mówca zwrócił się następnie przeciw fi­
nansowym i innym zarzutom, jakie mówcy poprzedni 
przytoczyli przeciw drugiój kolei a godzi się przy tój 
sposobności na zdanie posła Rockeratba, że szwindel, 
jakiego się dopuszczano przy zakładaniu kolei, w po­
równaniu z innemi grynderstwami zabawką jest istnie 
dziecinną. Przechodząc potóm do kolei z Berlina do 
Wetzlar, wspomina p. minister o interpelacyi z lat da­
wniejszych, którą członkowie najrozmaitszych poparli 
stronnictw, przez którą to interpelacyą izba sima do­
magała się takiój kolei. Kolój zaś ta zdrowóm jest 
przedsiębiorstwem a stanie się jeszcze zyskowniej­
szą przez zakupienie kolei z Halli do Kassel. 
— Projekt więc niniejszy mogą z równym spo­
kojem przyjąć ci, którym chodzi o względy finansowe 
jako tóż ci, co pragną widzieć państwo w jój posiada­
niu. W końcu zwrócił się jeszcze p. minister przeciw 
twierdzeniu posła Richtera, że pruski system kolejowy

mych często blaszkach — nie mających żadnój realnój 
wartości.

Takim pierwszorzędnym znawcą, takim najbie- 
glejszym czytelnikiem średniowiecznych monet polskich 
jest p. Karol Beyer, autor tój niezmisrnie ciekawój nu­
mizmatycznej pracy, którą opisujemy obecnie.

W Wielenie (Filehne) przed trzema laty wyna­
leziono skarb obejmujący do 1500 sztuk brakteatów 
bezńapisowych.

Gdyby żył Vossberg, niezbyt dawno zmarły, wiel­
kiej powagi numizmatyk berliński, i przed oczyma 
miał ten wykopany skarb, powiedziałby bez wahania, 
że to pieniążki krzyżackie — i tego pewno zdania by­
łoby wielu innych numizmatyków. P. Beyer, rozpa­
trzywszy się w znalezionym skarbie, w którym na 1500 
sztuk znalazł 300 odmiennych typów, nie licząc od­
mian stęplowycb, z dwóch napisowych monetek: 
WILLEBRANTVS i z drugiój CROŚSE; z dwu­
dziestu kilku herbów dawnych miast polskich, z 13 
herbów rodzin polskich na tychże zamieszczonych mo­
netach, z miejsca nareszcie zakopanego skarbu do tego 
doszedł przekonania, że wykopalisko wieleńskie z 
trzynastego pochodzi wieku, że dostało się do ziemi 
krótko po roku 1280, że nie koniecznie są to krzyża­
ckie monety, ale że wiele i bardzo wiele typów za pol­
skie trzeba uznać i za szląskie, a właśnie jakich naj- 
mniój, to krzyżackich.

Wiele z tych monet w pojedynczych okazach z in-

doprowadził dotąd do niepomyślnych finansowych re­
zultatów.

Następny mówca poseł Wedell-Malchow jest 
wprawdzie, jak oświadcza, zwolennikiem systemu kolei 
rządowych, lecz uważa zbadanie ich pod względem fi­
nansowym w każdym pojedyńczym przypadru za ko­
nieczne. Go do kolei z Halli na Żary do Gubna, gani 
nasamprzód formę układu; Izba powinna bowiem po­
chwalać tylko kontraktu kupna. Pominąwszy jednak 
to, jest cała suma za wysoką, co w obszernym wyka­
zuje wywodzie, dla czego tóż na projekt z trudnością 
zgodzić sią może. Inaczój mają się rzeczy przy kolei 
z Halli do Kassel; interes ten uważa mówca pod 
względem finansowym za zupełnie dobry i odpowiedni 
zresztą intencjom jego polityki kolejowój.

Poseł dr. Las ker obawia się, że przekazanie pro­
jektu do prawa tyczącego się kolei z Halli na Żary 
do Guben będzie mogło być na giełdzie powodem do 
bardzo szkodliwych spekulacji, choć zwykle sposób 
traktowania projektów jest dość obojętnym. Jeśli . aś 
minister handlu wzywa Izbę, aby ruin nie pomnażała, 
w takim razie i o tóm pamiętać należy, że powodem 
strat nie Izba lecz inna zupełnie strona, a jeżeli ta 
inna strona życzy sobie, aby przez przyjęcie projektu 
wsparto moralność publiczną i dano pomoc będącym 
w niedostatku, w takim razie pierwsze jest, co naj­
mniej, wątpliwóm, z drugiój zaś strony państwo nie 
na to istnieje i ani nie jest tak bogatóm, aby wszy­
stkim niedostatek cierpiącym dopomagać mogło. W ka­
żdym razie należy dokładnie wyłuszczyć położenie ko­
lei. Zresztą uważa mówca równie jak deput. Richter 
konkursowe prawo kolejowe za konieczne; ewent. 
byłoby potrzebnóm administracyjne prawo ko­
lejowe. Najlepszóm poleceniem prawa, jakie tu dziś 
podano, było to, że właściwie obejmuje coś, czego nie 
powiada. Jeżeli zaś ma być rzeczywiście kontraktem 
kupna, w takim razie powinien rząd wyraźnie to wy­
powiedzieć. Jasność bowiem jest w tój mierze konie­
cznie potrzebną.

Po przemówieniu ministra skarbu Ca m ph&u- 
sen, który wykazywał bezpieczeństwo . obligacji z 
prawem pierwszeństwa kolei z Halli na Żary do Gu­
ben i korzyści, jakie z zarządu państwowego wynikną, 
a nadto ważność jój dla państwa jako członka pośre­
dniego komunikacyi, zamknięto dyskusyą a oba proje­
ktu przekazano komisji budżetowój.

Najbliższe posiedzenie w poniedziałek, 3 bm.
W sprawie czasowój abdykacyi cara Aleksandra 

II. donoszą nareszcie z strony kompetentnój z Peters­
burga, „że doniesienia korespondentów pism południowo 
niemieckich i austryackieh o rzekomych modyfikacjach 
w rządzie państwa najzupełniój są zmyślone i że ła­
twowierność, z jaką doniesienia te przyjęła prasa pół­
nocno niemiecka i austryacka, wywołała w kolach pe- 
tersburgskich zdziwienie.“ Zaprzeczenie to — oświad­
cza Berliner Tageblatt — przychodzące nieco

ä pćźno, odznacza się zresztą wzorową niezgrabnością.
Ks. Bismarck jest, jak wiadomo, ministrem dla 

Księstwa lauenburgskiego i pobiera jako taki dość zna­
czną pensyą. Wedle osobnój klauzuli w § 13 prawa 
aneksyjnego, nad któróm Izba poselska w pierwszóm 
czytauiu już obradowała, straci ks. Bismarck jak równie 
wszyscy inni urzędnicy będący zarazem urzędnikami 
pruskimi, urząd swój lauenburgski, zatrzyma jednak 
trzy czwarte swój penByi lauenburgskiój jako emery­
turę dożywotnią. Udzielona w r. 1871 ks. Bismarcko­
wi z domen i lasów lauenburgskich dotacya wynosi 
trzy szesnaste ogólnój wartości wszystkich domen i 
przynosi czystego dochodu rocznego 34,016 tal.

frRANCYA.
Paryż, 1 kwietnia. Wspomniany przez nasz 

dnia onegdajszego dziennik ogłosi! w swych ła­
mach pod tytułem „Le Józus Roi“ następujące donie­
sienie: „W czasach ostatnich zwrócono znowu uwagę 
(przez Gazette) na klerykalae tajne ftowarzyszenie, 
które z najzupełniejszą bezkarnością pod podanym ty­
tułem „Józus Roi“ pracuje i o istnieniu i organizacyi 
którego doniósł przed dwoma mięsiącami pierwszy Eve­
nement. Nie będzie bez interesu, jeżeli przy tój 
sposobności ku najzupełniejszemu zbudowaniu osób, któ- 
reby się mogły oddawać jeszcze niejakim iluzjom co 
do prawdziwego charakteru rządów p. Buffeta, przypo­
minamy, że wieczorem tego samego dnia, w którym 
Evenement ogłosił dokumentu, dotyczące tój 
sprawy, urzędnik ministerstwa spraw wewnętrznyoh 
zażądał, aby zaniechano łub przynajmniój odroczono 
ogłeszenie nie podanych jeszcze dokumentów. Urzę­
dnik ten przybył w imieniu p. Leo, szef* biura praso­
wego, i oświadczył, że „koła najwyższe“ przez ogłosze- 

, nie to nadzwyczajnie oburzone i że proszono p. Buffeta, 
aby „ku dobru ważnych bardzo interesów międzynaro­
dowych“ półurzędownie w te sprawę wkroczył. Spra- 

1 wa była rzeczywiście tego rodzaju, że podawała pe­
wnemu ościennemu państwu (Hiszpanii) powód do za­
żaleń. Dyrekoya Evenement nie mogła zapoznać 
ważności istotnego lub rzekomego powodu a urzędnik 
mógł się oddalić z obietnicą, że Evenemet, ufając 
temu, iż’rząd przeciw buntowniczemu i niedozwolonemu 

' związkowi jak najrychlój wystąpi, zaniecha dalszój 
wojny, lecz ją znowu podejmie i do ostateczności pro­
wadzić będzie, jeżeli rząd w czasie jak najkrótszym su­
rowo nie wystąpi przeciw będącemu w mowie sprzy- 
sięźeniu klerykalnemu. Niedługo petem skończyły się 
nędznie rządy p. Buffeta. Spodziewamy się, że pan

nyoh wykopalisk jak równie i całe niemal wykopalisko 
wieleńskie u szanownego autora mieliśmy widzieć spo­
sobność coś przed dwoma laty, wiele znowu z takich 
monet porządkowaliśmy w bogatym numizmatycznym 
lubostrońskiiu zbiorze i zawsze godziliśmy się na to, 
że wyobrażone na wielu typach orzełki tak mocno po­
dobne do znanej z orłem pieczęci Ziemowita, księcia 

‘ mazowieckiego, i liczne typy, na których najwyraźniej- 
• sza korona polska, nie do krzyżaćkiój, mimo-Vossberga 
‘ powagi, ale do polskiój odnieść się muenrąi numizma­

tyki. Obecnie praca p. Beyera utwierdziła nas w tóm 
jak najmocniój, w której nie wiemy, co bardziój po- 

I dziwiać mamy, czy tę gruntowną znajomość autora 
numizmatyki polskiej, czy trafny sąd jego, oparty na 
301etnich studyach, czy tóż tę żelazną cierpliwość, z 
jaką każdą monetkę z wykopaliska wieleńskiego stu- 
dyowsł, badał, ważył, próby jój dochodził. Sumienną 
swą pracę ozdobił najwierniejszemi, bo fotodrukowane- 
mi rysunkami każdego typu, których na ośmiu tabli­
cach zrysowanych jest 288.

Ostatnią tablicę zdobi cudnie wykonany przez p. 
Pcdczsszyńskitgo przerys z pieczęci Ziemowita, księcia 
mazowieckiego.

Ta pieczęć, raz jeszcze powtarzam, cudnie wyko­
nana, taką nas ogarnia archeologiczną chciwością, że 
gdybyśmy wszystkie nasze majestatyczne pieczęcie ta- 

i kim mieli wykonane sposobem, tobyśmy mieli taki 
archeologiczny skarb, jakim żadne obce wydawnictwo

Ricard przedsięwziął już surowe kroki, by zapcj,- i 
nieszczęsnym ¡skutkom tajnego stowarzyszenia jjtęP11- 
Roi,“ które p. Buffet cierpiał, któremu nie udało 
wprawdzie przywrócić na tron hiszpański nr... ,ffl 
denta, którego organizacja jednak jest mimo to r' ’„nie 
wicą, rzuconą prawom franeuzkim i towarzystwu>(jc pr*e°

Tyle Evenement. Aby rząd kroki jakie '■ 
już przedsięwziął lub przedsięwziąć zamierza! jeszc ^eb; 
nie jest wcale prawdopodobnćm, ponieważ z powyż»2 ^nto 
doniesienia się okazuje, że „wysoko postawione osok tfl*® 
w tój sprawie są interesowane. Tymczasem donn' ,fl B' 
jednak z źródła kompetentnego, że jeneralny sekrea fTc' 
ministra sprawiedliwości p. Ribot przyrzekł p. ^e°oti 
becie, że rząd przeciw wszystkim religijnym stowatj l“ ’ 
szeniom, które się nadużyć dopuściły, wystąpi i ¿ sie®? 
stąpi także przeciw związkowi „Józus Roi.“ ■ £

Wydział izby deputowanych, zajmujący się ¡¡¿¡i 
twem w sprawie wyboru p. de Muu, wybrał »»»« 
ściślejszy z czterech członków, który ma na miej 
śledztwo prowadzić. Ostatni przesłuchał wczoraj ( 
Cadoret, który był wspólnie z p. de Mnn kandydat. ” 
w Pontevy i tylko miał parę głosów mniój od p. ( »kich 
Mnn. Jnny wydział ściślejszy zajmować się będjjj j»kiś 
sprawą z stanowiska prawnego. Wczoraj zajmoła í’f'g 
się izba wyłącznie wyborem legitymistowskiego m „ośta 
grabiego Larochajtquelin; w końcu U2nała 223 ni pvt&i 
sami przeciw 216 wybór za nieważny. 8 jé;,1

Dziennik urzędowy ogłosił nominacją deputowa 
nego p. Fourcaud na mera w Bordeaux. W sím 
tego wystosował p. Fourcaud pismo do marszałka p'j «y 
zydenta, w któróm zapewnia go o swój uległości. | ,D,)I

Minister spraw zagranicznych przedłożył prJ k|íí 
kilku dniami budżet za rok 1877, w którym na ' 
datki swego ministerstwa żąda 13,201,500 ft. a w tój P 
1,946,000 fr. więcój niż w 1876 r. Przewyżka ta m i’,it 
być użytą szczególnie na reorganizacyą kancelaryi dr 'X 
plomatycznych i konsularnych; 196 tysięcy frankós wyP‘ 
tylko ma być użytych na lepsze udotowanie rotnuij P8,oi 
tych dyplomatów i konsulów. I tak ma pensya amW 10111 
sadora w Berlinie być podwyższoną z 140,000 na lßj 
tysięcy franków a pensya ambasadora w Wiedniiu i»wi 
170 na 180 tysięcy fr. uleji

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 3 kwietnia.
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— * Teatr. W sobotę i wczoraj grano w teatrze naszya 
tragedyą A. Felińskiego: Barbara Radziwiłłówna. Wit 
domo, że tragedya ta odznaoza się klasyczną pięknością wierni 
cierpiąe pomiędzy innemi niedostatkami na zupełny prawis brał 
akcyi. Dla tego by wywarła należyte wrażenie, by wiersz ¡ii 
się ntleży był uwydatniony, artyści muszą dobrze deklaraowii 
... Dziś pierwszy występ pani Bogdani przytem komedji 
Nie ma męża w domu. Spodziewać się należy, że dziś ' 
teatr pełny.

Jutro: drugi występ p. Bogdani i komedye Celin 
oraz Słowo do ministra; w czwartek pierwszy wyetj 
pana B. Ładnowski ego w tragedyi Szekspira: Ottel
Pan Ładr owski wystąpi kilka razy na scenie naazśj w In Kar] 
gedyaoh Szekspira Szylera itd. P. Ładnowski bez zaprzeciei czoś 
est jednym z najpierwszyoh artystów polskich, który szczegół 
niej w tragedyi zajmuje nader zaszczytne stanowisko, publioznoi 
zatćm, jak mamy nadzieję, licznie się zbierać będzie na pras

na p 
nmó
otwi
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Cały
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stawienia, na któryoh artystr odtwarzać nam będzie aroydii) skut
wpu
awa:

dramatyczne.
— * Na dotkniętych pogorzelą w m. Odalanowie 

trzymaliśmy od p. Matuszewskiego marek dwie; razem zi prez 
żono dotąd marek 70.

— * Od Redakcyi Orędownika odbieramy pismo n 
stępujące:

Szanowną Redakcyą Dziennika Poznańskie 
prosimy uprzejmie, aby raczyła czytelnikom Dzienuii 
oświadczyć, że do zmiany ostatniego listu przesłani] poes 
nam za strony włościan broniszewiouieh zostaliśmy, ij 
raźnie upoważnieni z Broniszowie samych.

Z uszanowaniem skićj
Redakoya Orędownika, tam

— * Woda w Warcie w ostatnich dwóch dniach i wier 
padła znowu cokolwiek. Podozas bowiem kiody w sobotę di taó 
chodziła do 9 stóp 5 cali, dochodziła dzisiejszego rana o 8 gi je»z< 
dżinie już tylko do 9 stóp 3 cali.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldt telni 
wano w czasie od dnia 26 marca do włącznie ł kwietnia ń Jeże 
47 urodzeń i 44 przypadków śmierci; pomiędzy urodzony ni bf wyi 
ło 28 chłopców a 19 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 28 ow wyo 
płci męzkiej a 18 płci żeńskiej. W tymże czasie zawarto 4 śh pod: 
by oywiloe.

— * Jednę z nieruchomości mularza Wegnera przy i 
Rycerskiej ul. połonych ' nabył kamieniarz p. Ory za 69,000 tli

— ♦ Dziś w Towarzystwie przyjaciół^jnauk w wydział
historycznym o godzinie 6 po południu odczyt p. dr. SzumaM 
O życiu śp. dr. Libelta. ,

— * Najwyższym rozkazem gabinetowym zmieni« gy
została polska nazwa wsi Ghrząstowa w powiecie inowro:» 
wskirn na niemiecką Eiohthal. ¿h'e

— T Pod przewodnictwem prowincyonalnego radzci 
szkolnego p. dr. Polte odbył się dnia 30 zm. egzamin ustu gg’ 
abituryentów gimnazyum w Pile. Do egzaminu zgłosił się “J ¡¡)( 
jeden tylko uczeń klasy I wyższej, który otrzymał świadeet» 
dojrzałości. Z Piły udtł się p. dr. Polte do Nakla, gdzie )■ 
to już donosiliśmy odbędzie się ustny egzamin abituryentói 
tamtejszego gimnazjum, którzy złożyli poprzednio egzzuiin pi j 
śmienny w gimnazyum pilskiem. . red:

— * Zarząd berlińskich kupców przesiał tutejszeffii 
komitetowi dla dotkniętych powodzią zebranych na giełdzie łtu (jQj 
marek. Jak słychać, mają z sumy tćj być wyznaczone zap*
gi owym właścicielom małych domków, którzy przez po’" 
nadzwyczajne ponieśli straty, podozas kiedy inne składki w j 
być obrócone w ogóle na wsparcie dla ubogich powodzią “ 
tkniętyoh mieszkańeów naszego miasta. Komisya odebrała o 
tąd około 300 podań o wsparcia, któro gruntownemu poda»l W(j( 
zbadaniu . 15,

— * W północnćj Szwrcyi panował około końca n>* ’ goj 
niezwykły w tym ozasie mróż. I tak doohodził w Haparanu:i I(jj. 
w dniu 31 mi. do 2i° C., w Peteisburgu natomiast tylko do j

W mennicach państwa niemieckiego wybltl) ' foj 
ogóle do 25 marca rb.: monet złotych za 1,372,200,290 ®8. J 1, i 
monet srebrnych za 198,445,833 marek, moeet Ł
23,679,468 marek 65 fen., a miedzianych za 8,034,212 b* toa 
39 fen. , ii,

Wsi
pochlubićby się nie mogło. . , i Bre

W końcu słowo jeszcze do wszystkich ludzi do '
woli, że kiedy komu los szczęśliwy di kiedy w rękę s i eob 
U’yljopanych średniowiecznych monet, monety,

tyli kie
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wińny być zaraz umiejętnie opisane, bo z 
pióro cegiełek złoży się świetna budowa numizff10' ¡p.
P0*81™* ' . noiMłi

W czasach ostatnich trzecia numizmatyczna l 
wia się praca. Monety litewskie opisane PrzeZc, po\
Tyszkiewicza; wykopalisko głębockia przez nas N 
śnione i ta trzecia praca i to najlepsza wykop»11 
wieleńskie. — Daj Boże więcój takich I c 0

P. S. Doszła nas w tój chwili rozprawa n 
zmatyczna dra Edwarda Ruppel: Be it rag. ZJJr. 
Kenntniss der nu mii m at ischen Et ( ^. 
rungen an Aerzte und Naturforsc 6 
die sich nicht in Duisburg’s Werk 11 
dieseiiGegenstand vorfinden, von., fa-

tío

Eduard Riippel, Wien 1876. W^rozpra*18(
pag. 33 są umieszczone dwa medale Koperni a» ( 
których lubo wyraźny jest napis: Nicola.o G o P.( ¡¡i( 
nico Polono — autor międry niemieckienn 
ścił medalami. A na stronie 61 i 62 księcia J.8 .j 0 
wskiego i Marcina Poczobuta medale do moskie 
zaliczył narodowości. Notujemy to jako, omyłkę plc 
— i przeciwko omyłkom takim’protestujemy. * Je 

Lu«s»



— * Od p. Bolesława Rogowicza odbieramy pismo na- 
ntijące:

„Szanowny Panie Redaktorze! 
przed kilku dniami napotkałem w Dzienniku Poznań- 

etil tim traktacik krytyozny prof. dr. Ry mar k ile w i cz a, który 
«ni« niepomału zaciekawi), leoz w ozęśei tylko zadowolnił. Za- 

■'•*Lan«vć wprawdzie nie mogę, że_oo się tyozy Sypilskiej„rtecyć « 
vinbV WŁioby w dziesiątćj księdze pana Tadeusza, którą mylnie Sy- 
hilską zrobiono, szanownemu krytykowi słuszność przyznać 

Uę. Leba, gdyż sam w wydaniu Brookbausa pomyłkę tę z nieukon- 
. notowaniem ozytałem. Zaorzeozyć dalej nie myślę, że również 

Z{ Tfeo zeeerom błąd zawdzięczają oi, którzy mylnie i bez sen- 
'°b niegdyś, jeżeli ¡dobrze pamiętam, na ostatniej stronnicy ele- 
lOj, ’ „tarta o którym mówi uczony krytyk, uczyli się Różozka, 
‘etii noch święty i t. d., zamiast Różozką, Bam bowiem ele- 
5 «starz ten jako dziesięcioletni ohłopieo ozęsto miałem w rę- 
JS| kii i próżno sobie giowę łamałem, jakby te początkowe wyrazy 

sjąoe sensu ani sa grosz zrozumieć, lubo tylko o hiozyk 
i t> s j [¡terą a chodziło; — lecz zaprzeczyć muszę aby wywody 

¡¡ctODego krytyka, dotyoząoe wyrazu zaszedł w początku zna- 
iltd ii i i&wsi9 talc świeżćj pieśni Fr. Karpińskiego: Już miesiąo 

— psy się UBpiły miały być dla nas wyrooznią, 
trytyk bowiem chcąc pisać zeszedł, nie baczył na to, czy 
„oprawka jego zgadza się także z innemi, bezpośrednio przez 

ij , ’ ¿.go poetę podanemi okolicznościami.
’ Miałem nieraz sposobność, zwłaszcza przy ozytaniu gre- 

* kich • rzymskioh autorów, przekonać się jakto niekiedy śmiały 
P‘ i ? ki$ krytyk zmianą jednój litery zepauje znaozenie i urok oa- 
:i« t Lro ustępu. Nic więc dla mnie dziwnego, że i tutaj urok pie- 
)wa Karpińskiego poprawką zeszedł, jaką radzi uczony krytyk 

u«tał nadwerężony. Mimowolnie bowiem nasuwa nam się to 
l,tanie, czy rzeoz, którą poeta ujął w ramy tkliwój pieśni swo-
!'-■ dziej® się wieczorem o wsohodzie miesiąo a, — gdyż 
«»przeczyć nikt nie mvśli, że zeszedł w tóm miejscu znaozy- 

o(. loby W'8 00 WESBBół, wyraz to bowiem utarty i zwykle, gdy 
tutsi Lowa o słońcu, księżyou, gwiazdach, roślinaoh itp., używany, — 

czy też P° zachodzie tegoż t. j. o świoie. Na to najlepszą 
Pt# „„»jdujemy odpowiedź o wyrazach pay się uśpiły.

1 Fr Karpiński na swojej Chorowezozyźnie, tak samo jak 
irz( L,jdy z naszyoh obywateli ziemskioh i gospodarzy, dobrze o 

tóm wiedział, że psy na nieby mu się zdały, gdyby właśnie o 
t6j porze, kiedy miesiąo wschodzi, zamiast stróżować w po-tul P'-’* «•« vVł j iłł 1 V o 1 V T»OtJUvUłiIj w usrooo ii »»

’•$ diórzu bezozynnie spać miały; przeoiwnie skoro tylko wieczo- 
111 rso ruoh i gwar w nióm się uspokoi, puszozają się to zajadle 
i df zwierzęta, z łańouehów, na których uwiązane przez cały dzień 
ultói »ypcozywały, na wolność, aby stróżowi noonemu ułatwiły wy- 

’ „elnisnla trudnego obowiązku. Powtarza się to oodziennie, ozy 
to miesiąo wschodzi, ozy nie. Wiadomą jednak rzeozą, że 

mbad (lasególniój kiedy księżyo świeol, wśród jasnój 1 pogodnćj nocy, 
®™ takie są niespokojniejszo niż kiedykolwiek, rnogąo bowiemiltö
niun

p>? ”lititićj eoś dostrzedz, nieustannie i po za obrębem podwórza a 
„Isjsoa na miejsce biegają, szozekając przytem niemiłosiernie i 
«oiąo zębami każdój chwili. Skoro zaś o świoie księżyo ble­
dnieć zaoznie, wtedy i psy znużone bieganiem i szczekaniem 
wraoają na miejsce swego całodziennego dolce far niente i usy- 
piają, wiedząo doskanale, że zbliża się światło dzienne, a z nióm 
i gwar robotników, ozas, w którym im samopas biegać jnż nie 
wolno.

Takichto psów zakoohane owo dziewczę się obawia — i 
asjJ ¡¡usznie, bo kto raz tylko w życiu spotkał się z niemi, nieza- 

™ wodnie zawsze od niob stronić będzie, a jakże dopióro słaba i 
bojaźliwa dziewczyna, której może też i o to chodziło, aby ktoś 
isoiekawiony szczekaniem napadających ją psów nic odkrył i 
nie zdradził tajemnicy jój seroa. W taką to dalój chwilę, kiedy 
i księżyc zaszedł i psy już znużone i uśpione przestraszać i szko­
dzić jej nie będą, wysyła ją poeta w objęcia ukochanego Filo­
ns po bezsennie może i wśród niecierpliwego oczekiwania za 
umówionym znakiem strawioDÓj nocy.

Jakiżto urok, jaką poezyą napotykamy w tym pięknym 
utworze, jeżeli dawniejsze i w nataoh ludu dotąd pozostające 
zaszedł pozostawimy nietkniętóm. Jedynym wyrazem Fr. 

ii Karpiński oałój pieśni swojej tyle nadał piękności i awanturni- 
ozości, która zniknąć musi, skoro w miejsce pierwotnego za- 
szedł postawimy zeszedł, która nam radzi szanowny krytyk. 
Cały ten awanturniczy charakter i duch rozkochanego dziewczę­
cia, spieszącego na niezwykłą schadzkę o świoie, zginąć musi 

ydzid skutkiem zmiany jedynój litery, jeżeli usłuchamy krytyka, który, 
wpisująo w utwór poety swoje zeszedł, degraduje zarazem tę 
awanturniczą sohadzkę nad ranem na zwykłe, oklepane, mdłe i 

m ził prozaiczne, bo każdego prawie wieczora w tysiącznych przykła­
dach powtarzające się rendez-vous. Nie pojmuję dążności mie- 

jo i nionego krytyka, ale to pojmuję, że ehcąo usypiać psy o tój po­
rze, w którój miesiąc wschodzi, Bprzecza się z naturą, o 

■ któróf Cyceron tak trafnie powiedział: naturam si sequemur 
ducem, nunquam aberrabimus. A czćmże właściwie jest 

law, poezya, czómże sztuka, jeśli nie naśladowaniem natury?

I dr. Pauly 10, redakoya Kuryera 10, J. Radziejowski 100 
, radzoa sprawiedliwości Tsohusohke 50, budowniczy O. Wilke 10, 
i bankier S. Wolff 100, J. K. Żupański 20, radzca rejenoyjny 
( Hirsohfeld 30, W. Brandt zebranych w czasie wesela 56, Marena 
j lłeppner z Krotoszyna 75, Brzozow.-ki 1, O. Kliche z Pakości V,
' rzeźnik J. Ilirach 20, paui Bukowska 3, sekretarz rejenoyjny 
. Nodcr 3 ./¿p

Ilość zebranych składek przez pp. Bade i Leptin w III 
i okręgu miasta.

Schultz 2, A. Sohmolęke 1.50, pani dr. Lehmann 3, Wanda 
Maszewska 6, A. S. 6, Lupkę 3, R. Gliickmann 2, Ertel 3, L. 
Go8bies 3, M. 0,25, Schli.. 3, Radziejowska 6, Gross 6, J. War­
szawski 3, bank Kwileoki, Potocki i Sp. 10, F. Sohwendt 1, 
■Sikorski 3, Dauysz 3, dr. Senoki 3, A. Vollhase 3, Pfeffjr 1.50, 
Laobmann 1.50, G. Kusmer 1.50, dyrektor poozt Kunau 3, P. 
Andersz 100, połowa doohodu z konoertu odbytego dnia i) bm. 
w sali Lamberta, złożona przez radzcę rejencyjnego p. Seligo i 
kapitana p. Schmack 400, radzoa ekonomiozny Barsekow 10 
marek.

— * Od komitetu Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie od- j 
bieramy pismo następujące:

„Szanowna Redakcyo!
Upraszamy n&juprzejinićj szanowną redakoyą o zamieszcze­

nie niniejszego oświadczenia w łamach swego dziennika:
Dowiedziawszy się, iż Wna Józefa z Chrzano­

wskich Łyskowska wydała broszuię pod tytułem: Cie­
kawy list czyli poczciwi opiekunowie — i do­
chód z rozprzedaży tójże przeznaczyła dla Tow. wzajemnój po­
mocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, uważamy za obo­
wiązek publicznie oświadczyć, iż się to stało bez naszój wiedzy 
i bez poprzedniego porozumienia a z&tórn, że za treść broszury 
przez Wuą Łyssowską wydanój olpowiedzialuóm być nie może 
wspomnione Towarzystwo; tóm bardziój, że pieniędzy z roz­
przedaży owój broszury zeorać się mogących na swoje cele nie 
przyj mie.

Przy tój sposobnośoi mamy zsszozyt wyrazić szanownój 
redakeyi nasz« wysokie poważanie, z jakiem dla niój pozostajemy.

W imieniu komitetu:
Bolesław Marconi

sekretarz.
Kraków, 28 tnaroa 1876.
— * Kalendarz. Jutro w poniedziałek dnia 4 kwietnia 

Izydora bisk.; w kalendarzu słowiańskim Wratysława.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 31, zachód o godzinie 

6 minut 36.
Dnia 4 kwietnia 1581 śmiarć Jakóba Uohańskiago, arcybi­

skupa gnieźnieńskiego. — 1667 zjazd w Modliszewicaob Karóla 
IX z Rakoczym. — 1770 manifest konfederaoyi barskićj. — 
1794 świetne pod Raotawioami nad Moskwą zwycięztwo. — 1803 
odrodzenia się uniwersytetu wileńskiego. — 1831 powstanie w 
Oszmiaoie. — 1849 legion polski przeważa zwycięztwo pod 
Biozko.

wieo-lipieo 154.50, lipiec-sierpień 166.—, sierpień-wrzesień 156, 
na jesień 157.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

kwieoii-ń 43.50—.—, kwiecień-maj 43 90—, mai 44.30, czerwiec 
45.10 lipiec 46.—, sierpień 46.80, wrzesień 47.60—, paździer­
nik 47.--.

Okowita w miejscu (bez beczki) 42.40.
(W.) Poznań, 3 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M.. rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M, pr 50 kilo.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 151.— m., na

kwiecień 151.------ , na wiosnę 151.------ , kwiecień-maj 151.—,
maj-czerwiec 152.50, czerwiec-lipiec 154.50, lipieo-sierpień 156.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita, cena wypowiedzialna i regulacyjna 43 40 mar.

kwiecień 43.60 —, maj 44 30—.—, kwiecień-mai 43.90------- ,
ozerwiec 45.10-------, iipieo 46.------- .—, sierpień 46.90, wrzesień
47.60.

Wypowiedziano 55.000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42.40 m.
Pozna», 3 kwietnia. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3^% list, zastawne —.— ż., 
40/0 nowe listy zastawno 94.85 żąd., listy rentowe 96.75 żąd., 
akcye banku prowino. 97.50 ż., 6% oblig. prowino. — ż., 6®/„ 
oblig. powiatowe 101.— ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4|% oblig. powiat. 98.— żąd., 4®/„ oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 34®/0 oblig. długu 
państw. 92.90 ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4£°/0 konsol, pożyczka 
państw. 105.— ż. 3|®/0 pożyoz. premiowa 131.40 ź., 5®/0 pożyczka 
związ. półn.-niem. —płao., poi.5%listy zast. —, poi. 4% listy likw. 
67.90 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye 
zakl. kolei góruoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei tmarch.-pozn. 
22.40 ż.. rosyjskie banknoty 265.80 ż., zagraniczne banknoty — 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. —.— 
pi., akoye banku wsoh.-niemieo.—.— żąd., akoye banku wach, 
niem. produkt. — płao.
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Nadmienić zresztą muszę, że nie pierwszy raz z tein ze­
szedł się spotykam; żałuję, że nie mam „Kursu literatury pol- 
skiój Wł. Nehriuga“ pod ręką, bo, o ile sobie przypominam, i 
tam w ustępie, w którym mowa o Karpińskim, przytoczony jest 
wiersz pierwszy naszój pieśni, w którym również zeszedł czy­
tać można. Szanowny więc krytyk cieszyć się może, że i inni 
jeszcze są tegoż, co on zdania.

Mam nadzieję, że powyższe objaśnienie i sprostowauie czy­
telnikom wywodów prof. dr. Rymarkiewioza nie będzie niemilóm. 
Jeżeli zaś dopióro dzisiaj do publicznój wiadomości je podaję, 
czynię to tylko z tego powodu, że niestety daremnie doi kilka 
wyczekiwałem, dopóki ktoś inny — jaki senior — głosu nie 
podniesie.

Przyjrn Szanowny Redaktorze itd.
Bolesław Rogowicz.“

— * Wykaz złożonych na ręce komitetu pomocniczego 
składek dla dotkniętyoh powodzią.

Radzoa apelacyjny Crousaz 15 Towarzystwo muzy­
czne 546, A. Kratoohwill ICO, A. Pfitzner 20, radzca miejski 
Chlebowski 30, dr. Wituski 20, burmistrz Herse 20, siodlarz 
W. Pinnau 5, F. P. Beely i Sp. 20, L. D. ICO, L. Jatfj jr. 200, 
Chełmioki 100, radzoa miejski Kaatz 100, nadburmistrz Kohleis 
60, radzoa med. dr. Cohn 20, radzca sprawiedliwości Leviseur 
20, kupieo Gohand 15, 3 nieznajome damy 13, pani J. Soherek 
19, J. Silberstein 10, J. Seelig 3, E. Lange, firma C. H. U. i Sp. 
50, oberamtman Bentber z Golenoina 15, dyrektor Gravenstein 

J. N. Piotrowski 30, A. Hugger 15, Ad. Alport 50, Knopf 
3i B. Jaife 160, Aug. Herrmann 100, ekladka gośoi wrselnyoh 
w hotelu Buckowa 43.42, Henryk Loreck 10, Adolf Moral 50, 

jS:in], t#d»koya Dziennika Poznańskiego 1000, Klaette 5, Hei- 
460i pS?n Marcus 50, Ludwik Liohtenstein 3, kanonik Dułiński z 

Gniezna 4, N. N. z Trzciela 3, R. Baumann 80, dr. M. Feilohen- 
‘dd 15, radzcy intend. Walther i Münzer po 10

Ilość zebranych składek przez pp. BrzozowskiegoJul. 
'Wolffsohna w XIV okręgu miasta.

C. A. Brzozowski 10 w kantorze Hartwiga Kantoro- 
wioza 7, piekarz J. Smelkowski 2, Astel, 0 25, braoia Krayn 30, 
wdowa R. Krayn 3, Ludwik Krain 2, Neubau r 1, A. Roeschke 
“i M. W. 1.50, N. i J. Kantor 3, Józef Plaozek 1.40, Zadek 1, 
Kosenthal 1.50, J. G. Rothe 1, Herforth 2, P. Caro 0.60, A. Ta- 
tu8ki 3, L. Kłetsoboif 1.50, wdowa Brik 2, A. Cerbis 1,60, A. 
tomski 1, H Samtnel 1, Isidor Gries 3, S. Gutmaeher 1, posie- 
ńziciel hotelu Keiler 30, G. Baum 1.50, G. Mulak 1, E. Meissner 
b wdowa L. Cohn 3, Heinnert O 25, wdowa Witkowska 1,50, 
“• .Wisch 1, Kunzmann 1.50, Pinens 3, Miuryoy Jarecki 3, nie- 
ńmjotny z Nowego Tomyśla 0 25, S. W. 0.60, rzeźnik Kaatz 1, 
“'.W. i, j. Brüht 3, G. Baek 1.50, rzeźnik Kalb 1.50, M. Goid- 
•win it yj, ¿¿eich 3, Wiktor Löwenfeld 2, Mi x Wolff 3, F. Neu- 
ńroh 3, Morchel 5, Herman Lange 3, F. H. 3, Karól Heisig 3, 
“teoht 5, G. Szulc 10, F. G. 1, D. Łask 1, bracia Balio 6, 
'td&m 1, VV. Russak 3, E. Rosenthal 1.50, S. Knopf 2, J. Ja- 
“obsohn 2, Jakób Kantor 1.50, Karól Rosenthal 1.50, J Bl&soh- 
«ser 1, Filip Lewy 3, N. 0,25, Max Braun 3, J. Reioh 1, H. 
o.bezyńgki 3( jj. Lipsohuetz 2, Ś. A. Auerbach 1.50, T. Banasz- 
•cwicz 1, a. S. 3, Gustaw Ephraim 3, Slużewska 0.75, J. Knopf 
r 1.50, B, Graetz 3, dr. Hirschberg 10, Izydor Bernstein 3, 
wa i Hirschbruoh 3, bezimienny 0,25, Bernstein 3.75, Szerek 
¿7°’Jabłońska 50, Friedländer 1.50, H. Szerek 6, M. Brodnitz 
u. Bendix 0,50, nadradzca Bauer 20, M. Potworowska z Cbła- 

Wwa 10, J. Löwenthal i Max Kantorowicz, wynagrodzenie rze- 
“Oznawstwa 9
, Ilość zebranych składek przez pp. Kaniewskiego i 
ortziga w XVII okręgu miasta.

Pastor Zehn 10 ślusarz R. Jacoby 2, F. Dybicki 0.50,
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— Bartnika postępowego wyszedł z druku nr. 7 i za­
wiera: Podziękowanie. — Odezwa. — Uwagi dla początkują­
cych sadowników. — Dr. K. Krasicki: Odpowiedź na list kś. 
(Jr. Wartenberga. — Roboty w pasieoe i ogrodzie w kwietniu. 
— Ks. W. Staszewicz z gubernii wileńskiej. — Ks. Witoszyń- 
ski, stan pasiek w Denysowie. — L. Stebnioki, statystyka z gu­
bernii Nowogród-wolyńskiój. — Wykaz szkól, dla których 
Bartnika zaprenumerowano.

t

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 kwietnia.

i LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Biegański z 
Potulio, Tarnowski z Krzywosądowa, hr. Taczanowski z 
Taczanowa, Jaraczewski z Wielkiego Zalesia, Szuman z 
Władysławowa, Grodzicki z Królestwa Poi., Paten z Erfur- 
tu, Pfund z Hamburga, Lewandowski z Łubowa, Łukumski 
z Gonie, Krzyżkowski z Warszawy, Mendelsohn z Ham­
burga.

' HOTEL PARYZKI. Paokmann z Berlina, Hartmann z Frank- 
i furtu n/O., Fleischmann z Szozecina, Grangohe z Gdańska, 
i E Weiuhandler z Wrocławia, Kaphahn z Środy, panny Kar- 

chowska z Pleszewa i Chmielewska z Jaraczewa, Fńese z 
żoną, z O wińsk, Mieliński i Karczewski z Królestwa Pol. 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, llirscbberg z Poczdamu, 
Lange, Guttmann, Kaliach i pani Hirschbarg z córką z Ber­
lina, Wolff z Szczecina.

tzeska 1, L. Jankiewicz 3, S. Kaniewski 3, Paweł Jolowicz 3, 
,r-treudenreich 3, Genach 6, Paulina Cobn 0.50, Heilbron 1.50, 
g Ueinioh 50, Silborstein 2, D. 1, Baumgarth 2, S, Mamroth 3,
1 it ' B, Preuss 1, Schultz 3, Jacobsohn 3, J. D.

U n Bad y“e 0,50> S- D’ Jaffe 10°- Wiłsehek 3, T. Tbomaen 3, 
u 17 Pawi 1'50’ SohlIlidt '• Hautenberg 1.50, Albigt 1, Feckert 3, 

3 pl0®8ki 1, Menzel 1, Jungę 6, Steinborn ii, Hamann 1, Brodda 
iV.Ufroet^r ’’ Prądzyński 2, prof. P. Lindner 1, Lippmann 3, 
Ser i a Wolff Heri)st "> Wojad 0.50, Grusiewicz 0.50, Kru- 
Biel«!- '> J°rtz'S 2, Kaniewski 10, regens

‘««Wtez 9, pani Bervin 50 Jl$

ttnźn °ś° zabranych składek na posiedzeniu z 4 b. m. przez 
zneJ° “tagistraokiego Wilke.

liGułiii.. n&r,oikoW8ki 20 Bervin 10, Leon Bieliński 10,
hcin.« ,u?li0.w 20, prof. dr. Fahle 6, kupieo dr. Fraenkel 50, 
deilrinn.ln,il?Jski Garfay 30, pocztmistrz R. Gerlach 30, L. Gol- 
her Ofi^ m ’ Tku.P’00 M. Herz 50, W. Kantorowioz 50, B. Leitge- 

tf»®*3®1 10» J. Łowenthal 20, radzoa miejski dr. 
p U i M. Lubczyński 30, H. Meyer 20, braoia Neufeld 60,
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HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 1 kwietnia. Po pierwszych kilku dniach dżdży­

stych tego tygodnia mieliśmy od czwartku powietrze suche, lecz 
nieco chłodne, zapowiadające dłuższą i sprzyjającą rozpoczyna­
jącym się zasiewom wiosennym pogodę.

W zachodniej Europie od chwili, gdy obawy o przyszłe 
zbiory z powodu nieustannych deszotów i zimna się uspokoiły, 
oeny zboża w ogóle uległy zniżce, przyezćm poknp był słaby. 
Zważywszy, że import zagraniczny oraz dowóz krajowy, który 
dotąd był utrudniony złemi drogami, zaczyna się cortz bardziój 
powiększać, obawiać się należy, że ceny jeszcze więcej się co­
fną, jeśli jakieś zmiany atmosferyczne nie wywrą szkodliwego 
wpływu na zasiewy oziminne.

W Anglii, gdzie import zagraniczny w ostatnich dniach 
znacznie się zwiększył, pauował na wszystkich targaoh spokój 
i ceny pszenicy spadły o blisko 3 pensy. Dnia 25 marca im­
port tygodniowy w Anglii przewyższa! o 173,700 kwarterów 
import zeszłego tygodnia. Import całkowity w Anglii od 1 
września 1875 r. tak w zbożu jak i mąkach wynosił 8,4,68,000 
kwarterów; ponieważ potrzeby roczne tego kraju są oszacowane 
oo najwięcój na 12 do 13 milionów kwarterów, pozostałoby więc 
do sprowadzenia do 30 sierpnia r. b. tylko 3 do 4 milionów. 
Cyfra ta w porównaniu z latami poprzadniemi jest aż nadto 
wystarcza ącą na potrzeby Anglii, w najgorszym bowiem roku 
1872 takowa zaledwie dosięgała 10^ miliouów. Pokazuje się 
więc z tego, że Anglia posiada jeszcze znaozue zapasy i przez 
diugi jeszcze czas nie będzie potrzebowała się w zboże zaopa­
trywać. W Londynie, Liwerpolu i Hull tendeneya stała leoz 
pokup ograniczony.

We Franeyi dowóz krajowy był dość znaczny i, jakkolwiek 
ceny się jeszcze trzymają, wszelako na większych targaoh jak 
w Paryżu i Marsylii zaczyna się przebijać tendeneya zniżko­
wa. W czwartek już notowano w Paryżu o 50 cent, niżej.

W Belgii i Holandyi transakeye były dosyć ożywione łecz 
przy słabnącyoh oenaoh.

Nad Renem i w południowych Niemczech dobry towar 
znajdował chętnyoh odbiorów po ccnaob zeszlotygodniowyob.

Na naszym targu przy znaoznych bardzo dowozach miano­
wicie Wisią transakeye były niezmiernie mało ożywione i sprze­
daż nawet doborowych gatunków pszenicy trudna i tylko przy 
ustępstwie 5 na touie możliwą. Główną przyczyną tego 
słabego pokupu byłt ustalająca się pogoda oraz trudność, jaką 
eksportsrowie znajdywali w korzystuóm umieszczeniu w ADglii 
i w ogóle za granicą towaru nabytego po cenach tu się prakty­
kujących. Gatunki poślednie były niepodobne do zbycia. Żyto 
miało lepszy odbyt przy wzmacniających się oenach. Jęczmień, 
groch i owies bez zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu 1450 ton pszenicy i 100 ton
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol. Jif

Pszenicy bisłój..................................128/9--i29 ft. 216-220
„ wysoko-pstrój................... —----------„-------------
„ jasno „ ....................128/9—131 „ 208 -213
„ „ szklistej....................128—130 „ 209-211
„ szaro ........................................... 125—128 „ 201—203
„ letniój................................... 128-132 „ 195—197

Zyta..................................................... 120—125 „ 147-153
Jęczmienia ozterorzędow...................... Io6—107 „ 140—145

„ dwurzędów........................ —115 „ —150
Grochu do warzenia.......................................... „ —165
Koniczyny bisłój za 100 kilo.............................. —

„ czerwonój „ „ .............................. —
Wyka ................................................. —
Owsa..................................................... — „ 170
Szablak................................................. — „ 176

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

Giełda gBwzraaKitgku, 3 kwietnia.
Poznań, 3 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

I
 Stan powietrza: pochmurne 

Żyto: stale

Cena wypowiedzialna 161.— Wypowiedziano----- ctr.
1 kwieoień 151,—, kwieoień-maj 151,—, maj-ozerwieo 162.60, czer-

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 kwietnia 1876 roku.

I’ 0 w a r
pośledni, 
mark. fen.

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 — 9 — 8 50
Żyta....................• - • 7 85 7 40 « 75
Jęozmienia . . • - ■- 7 70 7 10 7 —-
Owsa................... ■ - . 8 50 7 60 7 30
Grochu do gotow. •

- na paszę • — — — — — —
Rzepiku zimowego - • — — — — — —
Kzepiu zimowego • • - — — — — — —
Rzepiku latowego ■ • - — — — — — —
Rzepiu latowego • • • — — — — — —
Tatarki - • — — — — — —
Kartofli 1 20 1 10 1 —
Wyki
Łubinu żółt. - - ■ — — — — — —

- niebiesk. • — — — — —
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — —
Koniczyny białój
Grochu białego ... - - — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny średnii jpośledui

10 — 9 — 8 50
7 85 7 40 6 75
7 70 7 10 7 —
8 50 7 60 7 30

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — —
— — — — — —
— — — — — —

1 20 1 10 1 —
— — — — •— —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —

1 - — — — -- —

Pszenica...................
Żyto........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 3 kwietnia i876.
K u III i m y » t a r go HM,

Giełda bydgroislka, 1 kwietnia.
Pszenica: 182-205 m.
Żyto 145-154 m.
Groch do gotowania 168-174, na paszę 150 159 id. 
Jęczmień: wielki 142-161, mały 143151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 234 mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------m. — wszy­

stko por 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 42.— m. per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 1 kwietnia 1876

85 funt. pszenicy . . 8 marek 40 fen. do 9 marek — f De
80 « żyta . . . 6 40 11 11 6 n 6J fi
70 w jęczmienia . 5 w — n 11 5 n 5C fi
50 n owsa . . . 4 n 10 11 n 4 n 40 h

190 n grochu . . . 7 » 10 n n 7 ti 60 n
100 fi kartofli . 1 w 60 » » 2 n

—
ti

100 n siana . . . 4 u 50 n 11 6 n — 11
1200 fi słomy . . . 45 ti — n n 50 » ti

1 w masła . . . — fi 90 ti n 1 rt 20 11
1 mędel jaj . . . . — n 65 u fi — rt 70 ti

Gdansk, 1 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: mgła; wiatr pólnoony.
Pszenica loco była na targu dzisiejszym zupełnie pra­

wie zaniedbana, nie było bowiem żadnej ochoty do kupna, dla 
ozego tóż tylko 90 ton po słabych wezorajszyeh cenach sprze­
dano. Płaoono za jarą 131 funt. 195£ M., jasno-pstrą 126/7 ft. 
208J M., białą i jasno-pstrą 128, 131 ft. 214 M. per ton. Ter­
min» byiy dziś pod naciskiem dość znacznych wypowiedzeń. 
Kwiecień-maj 197, 196|, 197 M. płac., maj-czerwiec 205 M. żąd., 
czerwiec-lipiec 210 M. ż., lipiec-sierpień 212 M. plao., wrzesień- 
październik 217 Marek żądano. Cena regulacyjna 97 Marek.

Żyto looo stale; polskie 121 funt, osięgalo 148 M., krajo­
we 125 fnnt. 153, 154 Mar. per ton. Obrót 140 ton. Termina 
bez handlu. Kwiecień-maj 145 M. żąd., -krajowe maj-czerwico 
153 M żąd. Cena regulacyjna 146 marek.

Jęozmień loco wielki 118 funt. 158 M. per ton pł.
Okowita loco po 43.25 M. kupowana. Cena regulacyjna 

43.25 M.
Wypowiedziano dziś 70 ton pszenicy, 50 ton rzepiku 

Zapasy zboża:
w dniu 1 kwietnia 1876. 1 marca 1876. 1 kwietni* 1875.

pszenicy 25,786 ton. 30,309 ton. 10,80 i ton.
żyta 3,170 n 3,376 11 2,380 11
jęozmienia 806 n 1,025 n 1,010 11
owsa 180 ti 214 n 220 11

grochu 270 n 329 n 145 n
rzep, ¡rzepiku 2022 11 45 n 2,450 ti
sieni, lnianego 35 n 35 » 5 »

wrzes.-październik 154-155-154.5 pł.
Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 335-180 marek

wędle gatunku.
Owies loco, słabo. — Termina lepiój. — Wypowiedziano

-------otr. Cena wypow. — marek per 1000 kil. Loco 145-187
marek wedle gatunku, na ten miesiąo cena przeoięciowa 163 pł., 
marzeo-kwiecień — płac., kwiec.-maj 164.5-i65 płao., maj-ozerw. 
163.5 i., czerw.-lipitiC 163.5 ż., lipieo-sierpisń 157.5-158 p, sierp.- 
wrzesień — płao. wrzesień-październik 155.5 żąd. 155 pł.

Mąka rżana stałej. Wypowiedziano — otr. Cena wyp.
— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilo, brutto z miechem, 
płynąoa — płacono, na ten miesiąo cena przecięciowa 21.25 m., 
marz.-kw. —pł, kwieo.-mąj 21.20-21.35—.— pł., maj-ozerw. 
21.40-21.45 pł., czerw.-lipieo 21.6U-21.60-21.55 pł., lipieo-sierpień
21.60-21.65 pł., sierpień-wrzesień------ pł., wrzesień-październik
21.75-1.80 m. pł.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 173-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Hzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olójrzepiowy z początku stale w końcu słabiej. Wyp. z b.
— ot. bez beczki — ot:. Cena wyp. z beczką — m., bez beozki
— marek por 100 kilogr. — Looo z beczką 62. marek, bez 
beczki 61.--- m., na ten miesiąo 61-60.4 pł.cena przeoięo. 60.7, 
marzec-kwieoień 61-60.4 piać., kwiec.-maj 61-60.4 pł., maj-ozerw. 
61.4-61.-—. pł., ezerwieo-lipieo — pł, lipieo-sierpień — płao.,
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 63 2-62.7-----płac.,
padziernik-listopad pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki loco — 
marek.

Olój skalny spokojnie — Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 30 mar., na ten miesiąo 28, oeua przeoięciowa 28 marek, 
marzeo-kwieć. 26.5 ż., kwieoień-maj — żąd., maj-ozerwieo — p., 
ezerwieo-lipieo — ptaoono, lipieo-sierpień — płao., — sierpień- 
wrzesień — płao., wrzesień-październik 26— płao., październik- 
listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita dobrze trz. się. — Wypowiedziano —litrów. — 
Cena wypowiedzialna —. m. Per 10O litrów ń I00®/O=10,oo0°/e 
z becz. Looo — pł., na ten mieś. 45. nom,, oena przeoięciowa 45, 
na marz.-kw. 45. nom., kwieo.-maj 45-44.8-45.1 pł., maj-czerwiec
45.4-----pł., czerw.-lipieo 46.6------ p., lipiec-sierp. 47.8-48—.
płacono, — sierpień-wrzesień 49-49.1 płac., wrzesień —.—.— 
płao., wrzesień-paźdzjernik —-. pł., październik-listopad — pł., 
listopad-grudzień —. pł.

Okowita per ICO litrów ń 100%=10,000'70 bez beozki 
loco 44. pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-28.00, nr. 0 27.60-26.50, nr.
0 i 1 26.00-24 50.

Mąka rżana nr. 0 23.75-22.25, nr. 0 i 1 21.50-20.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlińska, 1 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 183-223 marek wedle 

gat żąd.; żółta mareh. — mar. płao., biała pstra polska — m,
z kolei pł., na kwiecień-maj 199-201, maj-czerw. 203-204--------- ,
czerw.-lipiso 207-297£, lipiao-sierp. 209-210^ p.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154-167 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 165-156^ marek z kolei i franoo 
z dworca, — — polskie 157-158— marek z kolei, krajowe 
162-165 m. franco z dworca płaoono, na marzeo i marzec-kw. 
—, kwiecień-maj 155, maj-czerwiec 153-1531, czerw.-lipieo i lip.- 
sierpień 153-153^-153 m. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 150-188 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 180-181, — rosyjski 166-177, 
pomorski i mtsklemburgski 175-185, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 165-177 m. z dworca pł, na kwiecień-maj 165|-165—, 
maj-czerw. i czerwiec-lipiec 161— plac., lip.-sierp. 158, wrzes.- 
paźdz. 155| mar. pł

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m„ ra pasze 
170-177 marek płac. ’

Rzep per 1000 kiio —-— marek.
Rzepik per 1000 kiło — marek płao.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 69.3 marek 

bez beczki płac., na kwiecień i kwiecień-maj 62-60.2, maj-ozerwieo 
60.6-8, wrzesień-październik 62.2-4 marek płacono.

Olćj lniany per lOO kilo w uitejBiiu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 29. marek.

Okowita par 100 litrów w miejscu bez beozki 44.2 marek 
pł., kwieoień—, kwiecień-maj 45.1-44.9-45.1, maj-czerwiec 45.4-5, 
czerwiec-lipiec 46.6-7, lipiec-sierpień 48—, sierpień-wrzesień 49 
m. pł.

Gi®a«$as 1 kwietnia.
Koniozyna ozerwona: bez zm.; — poślednia 49-52,

średnia 55-58, piękna 61-64, wysoko piękna 67-69 marek.
Koniczyna biała: spokojnie; poślednia 65-71, średnia

75-80, piękna 86-91, wysoko piękna 95-100 marek.
Żyto: per 1000 kilo wyżój; — na kwiecień 147.50, —

kwieoień-maj 147.50, maj-czerwieo 150.50, czerwie -lipiec 153.— 
lipiec-sierpień 154 m. ph, wrzesień-październik — żądano.

Pjizeutoa: per loOO kito 185-186 płao., na kwieoień-
maj 185-186, maj-ozerwieo —, czerwiec-lipiec----- wrzesień-
paźdz. — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 165.50-167 płac., na kwiecień-maj 

165.50-167, maj-czerwiec — marek pł.
Rz ep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na maraeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy ner 100 stale; — w miejscu 63.—żądano; 

na kwieoień i kwiecień-maj 59 ż, i p, maj-czerwieo 60.50, — 
wrzesień-październik 61.- marek żądano.

Okowita per 100 litrów stalój; w miejsou 42.70 mar. żąd. 
41.70 marek płac., na kwiecień i kwieoień-maj 43.50-43.70, maj- 
czerwiec 44.20, czerwieo-lipiec 45, lipiec-sierpień 46.50 m.’piao.. 
— mar. żąd. ’

^girsa ¿eiegraftezne»
(Notowane z dnia 1 kwietnia.)

SaWZECIX, 1 kwietnia 1876 
Stan powietrza : —
Pszenica : stale 

na kwiecień-maj 20Ł 
na maj-ozerwieo 206.50 
na jesień 211.

Żyto: stale 
na kwiecień-maj 148. 
na maj-czerwieo 148. 
na jesień 150.

Olój rzep.: słabo 
na kwiecień-maj 62. 
na jesień 62.

Okowita: Bez zmiany 
w miejsou 43.60 
na kwiecień maj 44.50 
na maj-ozerwieo 45.40 
na ezerwiec-lipiec 46.40

Owies:
na kwieoień-maj 163. 
na maj-czerwieo —.

Olój skalny; 
na jesień 12 50

Depesze. Londyn, 31 tnaroa. Angielska pszenioa spok. 
po cenach poniedziałkowych, przybyłe ładunki bez handlu, mąka 
ociężale, chętniejsza. Owies lepsze usposobienie, Powietrze 
bardzo piękne.

Amsterdam, 31 marca. Pszenica bez handlu. Termina 
niżój. Żyto bez zmiany 180. Olej rzepiowy 36. Rzep 366. 
Powietrze piękne.

Berlin, 31 maroa.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco spokojnie. — Termina podnoszą się. — 

Wyp. — centr. — Cena wypowied. — marek per 1000 kilogr. 
Loco 182-222 ra, wedle gat, żółta march. — m. z kolei płac, 
żólia (czerwona) na ten miesiąo cena przecięciowa 198 piać., na 
kwieoień-maj 199-205.5 płaoono, maj-czerwiec 202-203.5 płacono, 
czerwiec-lipiec 206-207 płac., lipieo-sierpień 209-209.5 płacono, 
sierpień-wrzesień — mar. pł., wrzesień-październik 211-211.5 pł.

Żyto loco dobrze żądane. Termina wyżej. Wypowiedzia­
no — otr. Cena wypowied.----- mar. per 1000 kilogramów.
Looo 153-165 marek wedle gatunku, krajowe 162-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei pł., polskie 157-158.— 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 154.-156. marek z ko­
lei płacono, na ten miesiąo cena przeoięciowa 154.5 marek,
marzec-kwieoień-----płaoono, kwiecień-maj 154-155. płaoono,
maj-czerw. 152.5-153.5-153 pł., czerw. — p., czerw.-lip. 162.5-153 
p., lip.-sierp. 152.5-163.5-153 pł., sierp. — p., sierp.-wrzes. — p.,

Stan powietrza..-

Pszen. stałej 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd.
Żyto: stalój 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd.

Olej rzep, slabiśj 
w miejscu . . 
na kv, iecień-maj 
□a wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na sierpień-wrz.

1 kwietnia 1376.

201 —
204 — 
211 50

155 50
153 50
154 50

60 20 
62 40

45 —
45 50
49 —

Owies:
na kwiccień-maj 1, 5

Gal. kol. Kar. Lud. 81 80 
Pruskie oblig. p. 93 10 
Nowe pozn.iist. z. 95 10 
Pozn. rent, listy 96 90 
Kolój żel. państ. 472 50 

' Lombardy . . 176 —
Ahst. losy z 1860 107 50
Wioska renta . 71 _
Amerykany . 99 60
Austr. akc. kred. 271 50 
Pożyozka turecka 15 30 
7'|, °|o Rumuny 24 10 
Pol. listy likwid. 68 10 
Rosyj. banknoty 265 90 
Austr renta sreb. 60 80 
Uap. stale

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— X. O. Z I). Szanownemu panu odpowiada 

my, iż nie wiadomo nam, czy towarzystwo wstrzemię 
żliwości od kart zobowiązało się w ogóle nie grać t 
karty, czy tóż tylko w gry hazardowe — o czćm S2 
pan na miejscu się dowiesz, a co mu nie będzie tru 
dnóm, jak to wnosimy, z stempla pocztowego na liści 
Sz. pana znajdującego się.
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Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na Starem - — - ----

Nabożeństwo żałobne
za dusze ś.za duszę ś. p.

enryka Nalnslieml
byłego posła województwa bra- 
jławskicoławskiego na sejmie rewolu-
cyjnym roku 1830, zmarłego 
w Tours d. 22 marca rb., od­
będzie się w Miłosławiu d. 6go 
kwietnia r. b. (1832)

*V u

mieście pod Nr. 277 położona do Fran­
ciszka Karczewskiego, majstra profesji 
szewskiej, należąca, która na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 1275 Mr. poda­
na, sprzedaną być ma w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej w 
\vtorek dnia 2-go maja r. b. 
j przed południem o godz. lOćj 
jw lokalu tutejszego królewskiego sądu po- 
-wiatowego w izbie Nr. 13.
| Poznań, dnia 12 lutego 1876. (1137)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

(podp.) Keyl.

Walne Zebranie
wyborców

miasta Poznania w sprawie 
przyszłych wyborów odbędzie się w d. 
7go b. m. o godzinie wieczorem 
na° wielkićj sali bazarowćj, na które 
zaprasza wszystkich wyborców

KOMITET WYBORCZY
miasta Poznania 

Antoni Krzyżanowski.

RUCH
społeczno-ekonomiczny,

dwutygodnik, 
poświęcony kwestyom ogólno ekonomicznym 
a w szczególności sprawom
spółek i zabezpieczeniom

wychodzi w Poznaniu 5go i 20go każdego 
miesiąca. (1756)

Przedpłatę kwartalną wynoszącą 3 marki 
przyjmują poczty i

Biuro Redakcji
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 8.

Sprzedaż konieczna.
We wsi Głuszynie pod num. 18 (da­

wniej pod num. 22) połażony grunt młynar 
ski i we wsi Bahkael* pod num. 11 po 
łożony grunt, obadwa grunta do komisarza 
gospodarczego Karola Schatz i żony jego 
Maryi z d omu Oriwe należące, i razem
obejmujące 69 hektarów, 49 arów, 60 lasek 
kwadratowych, opłacie podatku gruntowego 
ulegające, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na S00 marek 
42 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 255 marek podane, sprzedane być 
mają w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznej w (1239)

czw. dn. A maja rb.
przed południem o godzinie 10 w lokalu 
król, sądu powiatowego w izbie Nr. 13. 

Poznań, dnia 14 lutego 1876

Sprzedaż konieczna. BHHSSSSBSHHHHS^
Majętność rycerska Chytrowo w po­

wiecie śremskim położona, w księdze hipo­
tecznej Tom. I na stronnicy 337 i następ, 
zapisana do Zygmunta Jana Hieroni- ' 
ma Jaraczewskiego należąca której tyt.: 
własności na imię tegoż zapisany i która \

objętością 396 hektarów 16 arów 10 lasek

jest do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w Eksp. Dz. pod Nr. 1823.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.îastacyjny.

Keyl.

Otworzenie konkursu.

kwadratowych — opłacie podatku grunto 
wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 3109 M. rek 
89 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 1193 Mr. podana, sprzedana być 
ma drogą subhastacyi koniecznej w poniedz.
dnia 1-go maja 1870 roku

przed południem o godzinie 11 -ej 
w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w 
biurze 111 królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowanie prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szóm, aby swe pretensye najpóźniej w po-

BIURO .
zakładu bądowy machin, lejami żelaza 

i fabryki kotłów parowych
El. Haiicitscll’» w Landsbergu n. W 

’i (reprezentant inżynier C. Rohrs) (183
»1 teraz przy Fry<ler^kowsfele£ ulicy

ÍI
II
II
II

Król, sąd powiat, w Wolsztynie
wydział I. ——j r--------- ----------------------- . , ...

Wolsztyn, d. 30 marca 1876 po południu wyższym terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Co tylko otrzymali

wywaru z marca 1870 r.
Best double brown Stout Porter Barclay’a

Perkins & Co. w Londynie
• -- (1782)

Bracia Anderseli»
Co dopiero odebrałem świeżą nadsyłkę tanich

i polecają jak najtaniej

dusznośćwt 
si. koklusz, j

_______ — cye o r g a’r
oddechowych. Kuracya za pomocą pap 
i cygar Gicąuel’a, aptekarza lej klasy» 
ryskiej szkoły lekarsk. Do nabycia 
wszystkich większych aptekach. — 
skład na całe Niemcy n Elnain et Co 
Frankfurcie n/M., w Poznaniu w it 
Elsner’a. ____  (13571

ASTHME

Z pówodulŁaMiechauj
furmanek jest bardzo elegancki 
czyk oraz takiż sam gig , 
Młyńskiój ulicy 26 u gospodarza) 
sprzedania. __________ (173
SOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCę

Kram
do wynajęcia Wrocławska ulica , 
Nr. 14. (1740) ;

Grobla 17
mieszkanie parterowe o 5 po 
obszerna stajnia z wozownią natych. 
miast do wynajęcia. (1677)

i c«ä:

o 5tej godzinie.
Nad pozostałością posiedziciela dóbr rycer­

skich Wilhelm» Boemaeka z Woy- 
nowa zwyczajny konkurs otworzony.

Tymczasowym zarządzcą masy jest kupiec 
Fryc Lieberknecht tu ztąd. Wierzycieli ogól­
nego dłużnika wzywa się, aby w terminie

dnia 10 kwietnia rb.na
przed południem o go Iz. llój 

przed komisarzem panem sędzią Niedziele- 
wskim w izbie terminowej Nr. 10 swoje oświad­
czenia i przedstawienia względem zatrzyma­
nia zarządzcy lub ustanowieniainnego tymcza­
sowego zarządzcy złożyli.

Wszystkich tych, którzy by od ogolnego 
dłużnika cośkolwiek z pieniędzy, papierów 
lub innych rzeczy posiadali lub w zachowa- 

lioli............  * V

Uchwała co do udzielenia przybicia pu 
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na piątek (1247)
dnia 5-go maja 1876 roku

przed południem o godzinie llćj
lokalu urzędawym podpisanego sądu Nr. 3. 

Inia 14 ltlutego 1876.

Krói. sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny. 

Rzepnicki.

Irem, dnia

■ Osiedliłem się (1834f ■
¡w Srodziej
k dr. medycyny J

> Antoni Kryzan;
lek. prakt., chirurg i akuszer.

i polecam takowe.
rękawiczek duńskich

"(1789)
Potrzeby podróżne

wszelkiego rodzaju jako to:j 
kuferki, torebki, pudełka do kape­
luszy, neceserki podróżne, dery 
podróżne, rzemienie do pledów 
jako też offenbachskie i wiedeńskie
towary skórzane

Władysław Stark
Stary Rynek obok pałacu hr. Działyńskich.

Kapelusze pilśniowe 1 jedwabne i
■ " parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne

„ -- ■ cy s
» szych fabryk.

s.
nr jrenomowań- 

(1815)
Neumann

niu mieli lub którzyby mu cośkolwiek winni 
byli, wzywa się, aby mu nic z tego nie odda­
wali, ani nie płacili, ale raczej, aby o posia- 
d»niu tych przedmiotów aż do 6go maja r.b- 
włącznie sądowi albo zarządzcy masy donie­
śli i wszystko, zastrzegłszy sobie prawa I 
swoje, tam dotąd do masy konkursowej I 
oddali. Posiedziciele zastawów i inni im 1
równo uprawnieni wierzyciele ogólnego dlu- - ,
żnika mają o fantach w ich posiadaniu się A1Pk$3,11 Cl CT
znajdujących, tylko donieść ŻUCJkDOUU.

Zarazem wżyta się niniejazem wszystkich dT&FJiF
tych, którzy do masy jako wierzyciele kon-
kursowi chcą rościć pretensye, aby tez swe B Nr
preteisye, czy o takowe się proces toczj czy lekaj.z specyalny chorób kobiecych’ 
nie. z pierwszeństwem do nich ządaneip az . 5 J J fido 6 maja włącznie u nas piśmiennie lub OSieftllł Się (1»^)
do protokółu zameldowali a następnie aby,

I jako też wszystkie wiedeńskie i offen-
_______ **bachskie towary skórzane poleca

w największym wyborze po jak najtaiiszychcenach (1542)

Walenty Knssali
narożnik Rynku i Wronieckiój ulicy Hr. ii»1.

ku zbadaniu wszystkich w przeciągu wspo- 
mnionego czasu zameldowanych pretensyi, 
jako też, według położenia rzeczy, do usta-] 
nowienia definitywnego zarządu (1830)
na dniu maja 1>. r

przed południem o 9ój godzinie

w Landek
mieszka w

rienburg
domu t. z. Ma­

przed komisarzem p. sędzią Niedzielewskim 
w izbie terminowej Nr. 10 stanęli.

li. prze-
(1792)

Wille iFrąckowia!
Kto swe zameldowanie piśmiennie więczy, 

winien odpis tego i odpis anneksów dołączyć
Każdy wierzyciel, który w naszym obwo­

dzie urzędowym nie mieszka, musi, meldując 
swą pretensją, w miejscu tutaj zamieszkałego 
albo do praktyki u nas uprawnionego poza- 
mieiscowego pełnomocnika mianować I o nim 
do akt donieść Wszystkim tym, którym 
tutaj zbywa na znajomości, przedstawia się 
rzeczników: radzrę sprawiedliwości le Fretre 
i Hoegg jako adwokatów.

Komisarz konkursu.

Od Igo kwietnia r. 
niosłem się do

■■WROCŁAWIA _
©artenstrasse 23 d

konsultować będę rano od 8 do 
po południu od 2 do 4 godz.9,

Dr. Ludwik Wachtel.

SapleiyńsfeJ plac lir.
polecają swój

zakM brawl
(1827)

świeżo zaopatrzony w towary wiosenne i latowe po 
cenach jak zwykle umiarkowanych z poręczeniem 

skorej i rzetelnej usługi.

ANTYKWARNIA E. CALUERA*
poszukuje

dokumentów
tyczących się rodów:

Broniszów - Wieniawów

Mieszkam przy Wilhelmow- 
skim placu Sir. 8 na II piętrze.

Poznań w marcu 1876. (1742
Stoeckel,

______ obrońca prawa i notaryusz.
Adres mój jest:L. Chłapowski,

Leszczyńskich—Wieniawów
oraz wyciągów z

„Acta castrensia”
odnoszących się do

Paradyża (dawnićj ©osełkowa) 
Gołnchowa, Leszna, Broni 

»zewie 1 Racatii

Sośnica per Pleszew, za­
miast per Dobrzyca. (1840>

Zamówienia lekcji (1823)

,. tańca
jgfcwal na wieś przyjmuje pod adresem 

Klasztor PP. Urszulanek
©niezno Warłianek.

od 1 Hpca r. b^Ł 
61833) N‘6

enis 
tsiuj 
ienift 
¿iBii

■ nl*rr
wykształconej podług systemu Friibla, ćb pr 
Kopie świadectw i rekomendacje prze-1 ¿o“ 
słać do Dom. ©ryżyny pod Ko-^ony t 
ś c i a n e m.

Poszukuje się 
starszych dzieci

piastunki

OSOBA
uzdatniona do zarządu domu życzy p®, 
jąć miejsce; dowiedzieć się można" 
Kosowo pod Poniecem w p 

J. Krulikowska,

» Wilhelmowski plac 3, Hôtel du Nord.«
«.H2S5EffiiS5HSií^2SS5SSSSSSSS2^5S£

^Wiercenia

chodzących do szkół w Poznaniu _ 
urządzany pensyoiaat; korepe: 
Niemiec, konwersacya francuzka i ścisły 
zór obok macierzyńskiej opieki.

Bliższych szczegółów udzieli W»y 
Mielęcki. Wiedeńska ul. 5. (1749)

Dwóch lub trzech studentó

Od Wielkiej Nocy przyjmuje na

studentń

■ za węglem, wapnem, kruszczami, wodą
htd. uskuteczniają się akuratnie; bliż- 

■ sze szczegóły przez BI. v. Sehotten- 
j «lorf w Kgorzelleacli (Görlitz) 
¡Bautzener Chaussee 1371. (1825)
i (B. ä 476/3)

Stasafurtskie potażo­
we sole nawozowe

poleca po cenach fabrycznych w ładunkach 
wagonowych agentura (1795)

laks’a Heimanna
i w Wrześni.

Kaszel i duszność.
katar kanału oddechowego, cierpienia astma­
tyczne, zaflegmienie usuwają prędko i pewnoyczne, zaflegmienie usuwają prędko i pewn
' pąsfylle fiiroiichlaSne

z niższych klas może jeszcze przyjąć , ¡zony
stancyą lirzeszlłlewlcai, nauczyciel, i wiesz 
Marciń 16, II piętro. : ' . ___(174 fi )

Ucznia
do handlu potrzebuje

¡erze 

Ü, i 
etó 

rej 
ledw

(1796 no
W. Łułieclą

w Kłecku.
N

'eg'Riegli w SKj-Cfiii swi
lllltÓW • (1781)|fem

zav

krawcy
Asche’go.

Przez powagi lekarskie jako też znakomitości 
pierwszego rzędu używane i polecone.

i i Jeden z najrenomowańszych lekarzy poleca pi-
' gułki mówiąc, „że takowe nie wytwarzają 
kwasu żołądkowego i zepsutego żołą­
dka jak to czyni największa liczba sło­
dyczy.“ „Dla śpiewaków, artystów dra­
matycznych, mówców publicznych nie­
odzownie potrzebne.“

Cena pudełka l M.
Do nabycia u aptekarza p. Elsnera w Poznaniu. ____ (1826)

zBiaidą iiatycliraiast 
triadaiesaie o »• iwffau 
WillieliMOWski płaci]

Materyenanbiory

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

• ¿- przeciw kaszlom
_________ , . j/B nerwowym,
katarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. Man- 
kiewieza- i2oJ

Sirop du
DfFORGE

MSody kucliaM,
żonaty, dobrze swą sztukę znający: 
przytem i myśliwy, dobre świade-j 
ctwa mający, poszukuje pomied 
szczenią od 1 lipca rb. Bliższej 
wiadomości na; listy frankowanej 
udzieli agent p. M. Gregorowie 
w SAobyliliie.

aES3!ĘĘ^3BSBSSHSS!S^
(1831J

Öjri’OslMili M?. ©Hię
który był w Dom. Kórnik, objął

poi

■ód

Dom. Będlewie p. Stęszewem od Igo 
tnia 1876. GggŁ

0U 
10 iizki

Ogrodnik
I Półw(Switalski) Półwiejska ulica Nr. -- ».

lecą się jako praktyczny zakładca og tanu 
” francuskim i angielskim guście.

»zewie i Racatu.______________ wmezno __________ —__

wiosenne i latowe
odebrałem i polecam po cenach jak zwykle umiarkowanych.

Zamówienia wykonuję wedle najświeższych żurnali 
przy rzetelnej i skorej usłudze. (1791)

S. Mazurowicz, krawiec.
Berlińska ulica 8

Loterya.
Odnowienie losów do 4 klasy 

153 klasowćj loteryi uskutecznio­
ne być musi, pod utratą prawa, 
do dnia (1839)8 Kwietnia uli.

do godziny 6 wieczorem. 
Królewski nadkolektor loteryjnyH. Bielefeld.

(hmarz . tou
żonaty z kilkoletnią praktyką, na ty łaja 
mogący stawić kaucyą poszukuje miejsc 
1 lipca rb. Adres pod lit. N. B- je
post. rest. Czerniejewo.______

Dom. Sarbinowo pod Ł o p i e» “ (
potrzebuje od 1 lipca ”

hen 
tiar 
»ielb

;ebuje od 1 lipca

ekonoma j
/che

——-r------------ i kawalera. Osobi-ste przedstawienie ® (,t
lottd*yłB ■ poprzedzić kopie zaświadczeń.ii

STejamia żelaza, fabryka maszyn i kotłów parowych jj 
S Urbanowski, Bomoeki & Comp*
S Dolecą się do wykonania całkowicie nowych lub przerobienia llllynoH i parowych gorzelna 
W Z uwzględnieniem najnowszej budowy maszyn i wynalazków. Polecamy mianowicie naszej budowy ma-

szyny parowe, kotły rurowe, aparata Henzego, aparata Henzego 
połączone z Holendrem «A

Król. pr.
państwową.

Ciągnienie et«wne odl« do 3® , z wyżg^ kwa,jfika~ , p r a Ł 

Do niego jest do dyjpozyóyi klika »«- ip®odwaŁ”m 

za Mr. 292 146 73 37:‘/2 '(18 /4 l)J /. 5 , miejsca od 1 lipca rb. jako rządze

poprzeazic Kopie zaswiauyi'-yy'jL——— «Inj
Bządzca gospodarczy *.

! z wyższa kwalifikacją, prakty {

‘/TP
¡sł. .na 
batike

które za zaliczką lub przesł. należności przesi. ¡ administracją lub kasyer,
p. Owiiish. _

Rządzcal^ęj,
Max Meyei-, dSm bankowy i wekslowy , ^XdreTl.“W

Berlin, S. W. Friedtichstr. 20Ł
Pierwszy i najst. int. loteryjny pr,załóż. 1855, 34 lat

-/Prusk. losy oryg.2Si czasu w dobrych lecz niemiec 
Sinego ciągnienia ,l2-3o\wiffi' spodarstwach funkcje sprawują 

rozsGa za gotówkę po 150, ’/4 po 75 Mr.) teraz lub pozmćj posady 
Karói Hahn. Berlin, S. Kommandantenstr.

(1835)

Mr.: teraz luo później posauj- " 
3O-jDom. Stö ko w, per Degow, ro

«
e

e

»
e

(Ś)stem Ellenbergera) fj
kadzie zacierne o dubeltowym chłodzeniu z zastosowaniem Exhau§torów do odprowa- 
dzania pary. Pompy do w ody i zacieru z metalowemi wentylami — gniotowniki i płoezkig do kartofli |jg| 
całożelazne itd.

Rysunkami i kosztorysami służymy każdej chwili i takowe wykonywamy daimo.
Poznań, w lutym 1876. ~Urbanowski, Bomocki Sf Uounp. H

.................. ..... .... ... .»u. „«gjfc, »fc&iu »IKM.

pod Z a- 
(1829)

Dom. Małe Jeaiory
n i e m y ś 1 e m sprzedaje

narybek karpiowy ’
2 letni kopę po 71/» marki, jednoro­
czny po 4 m. z odbiorem na miejscu.1

ogrodzie FotocTeatr jolski w _
w POZNANIU

W poniedziałek 3 kwietnia 
pierwszy gościnny wys ęj

187

z r- - --------------- --------— pierwszy --j

Jabłonie i grusze « andy
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma śpiawaczki opery włos 1 J 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- Poczćm
wię_p__ŚremeTO. (959) Niema męża w w»

Nauczycielka, i komedya W 2 aktach
wyegz. udziela lek. pryw. we wszystkich przed-. J^oczątolŁ o SO<

"OC
sfeie

——------------ ---------------------------------- ............. ' j rin,tormt 3. 1.

miotach jako i 
■st. 11. S. 100

w muzyce. 
Poznań.

Łask. zap. post. 
11836]

W Łebiński) w Poznaniu.
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